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BOGATE PLONY t;zas ju·ż -
„~ o.ułotv 
---------------------izeba zabezpieczyć przez wczesne przeprowadzenie prac om.łatowych 

A.pel Ministerst wa R olnictwa ·i RR do rolnikó,v · . 
WARSZAWA (PAP). - Sprzęt I Jednocześnie z zakończeniem I ziarno siewne gwarantuj~ lep. Ministerstwo Rolnictwa i Re 
zbóż zbliża się ku końcowi. Zy zwózki, PGR i spółdzielnie pro szy, :vvd'ajniejszy plon. form Rolnych apeluje do Państ 
to jest jui prawie całkowicie dukc_vjne rozpoczęły pierwsze o- Dzięki rozprowadzaniu rok wowych Gospofarstw Rolnych, 
skoszone i zwiezione z pól. O. 1 m/cty, dając w ten sposób przy. rocznie między mało I średniorol d'.o spółdzielni produkcyjnych, do 
hecnie w pełni odbywa się zwóz kład indyWidualnym gospodar. nych chłopów kwalifikowanego wszystkich chłopÓw, aby natych 
k,a pszenicy. stwom chłopskim, że omłoty n a_ ziayna, wyprodukowanego w miast po ' żniwach przystąpili do 

te-ży rozpoczynać natychmiast Panstwowych Gospodarstwach prac omłotowych, aby wszyscy 

Od1naczenie zasłuźonego rewolucjonisty 

Dnia 23 bm. Prezydent RP, towarzysz Bolesław Bierut podejmo~ał 
w Belwederze przodowników i racjonalizatorów pracy z całego kraJu, 
wybitnych przedstawicieli świata nauki, sztuki i kultury oraz czoło­
wych spor.towców polskich. Podczas przyjęcia Prezydent R?? osobiści~ 
udekorował odznaczonych w ub. roku orderami „Budowniczy Polski 
Ludowej". . . . 

Na zdj.: Prezydent RP dekoruje tow. Franciszka Fiedlera, Jednego 
z najstarszych i najbardziej zasłużonych działaczy polskiego ruchu re~ 
wolucyjnego. fot. Zygm. Wdowifisk1 

Oddziały Armii Ludowej . 
dotarły do południowych v,yb~zezy 

pólw-yspu koreańskiego po sprzęcie zbóż. Roh1ych, gospodarstwa chłopskie wykorzystaii należycie maszyny 
. k . b produkują u siebie znaczne ilo czyszczące, aby - gdy przyi.: PEKIN (PAP). - Radio Phenjan 

. Do 12 f!a 1szy szego rOZIJ?C~! ści nasion siewnych. dzie pora siewów jesiennych -:- nadało komunikat dowód~& na-
· Belgia protestuje południowy ri;achód od Taid?:onu . 

LONDYN (PAP). - Agencja Reu 
tera, 'powołUJjąc się na koonun!.kat 
kwatery głównej Mac Arthura, do­
nosi, że wojska północno - koreań· 
skle dotarły na froncie zacltodni.m 
do południowych WYbrzeiy Karel, 
zajmując południowo • koreańską 

praciw powrotowi na tron króla-zdrajcy 
BRU-K.SELA (PAP) - W stolicy 

Belgii i w wielu belgijskich ośrod· 
kach przemysłowych doszło do wiel· 
lłch demonstracji ludowych na znak 
pr'Otestu przeciwko powrotowi na 
tr,on króla - kolaboranta Leopolda 
Hi. Kilkadziesiąt tysięcy demonstran 
tow wzięło udział w pochodach, któ· 
ie przeszły głównymi bulwarami 
Brukseli. śródmieście rozbrzmiewało 
przez kilka godzin okrzykami, wzy­
wającymi ludność do zwalczania kró 
la. Tłumy manifestowały również 
\lrzeciwko krąŻlłCYm gęsto Po mie­
scie patrolom żandarmerii. Na znak 
P.r-c#est'!l przeciW;ko powrotowi L~ 
}!9lda III, sztandary narodowe, wywie 
st'Oo'.e na gmachach publicznych w 
mfastach wallońskich, okryte były 
kirem. Generalna Konfederacja Pra· 
cy (-FGTB) za.powiedziała, że klasa 
rObotnicza Belgii odmówi uznania 
intronizacji Leopolda. · 

ci? .omłotow WZY\".a rotn.iko Nasiona te należy szczególnie byli do nich na.Jeżycie przygoto C2elnego koreańskiej Armii L:ldo­
Mimsterstwo Rolnictwa . 1 Re. starannie przygotowa.ć do sie wand. i zasiali dobre ziarno, któ wej. donoszący o wy<iWoleniu waż· 
form Rolnych "': spec_Jaln~ wu, co wymaga wczesnego prze re przyniesie im lepsze plony i nego węzła kolejowego Czunczu, 
apelu, w ktorym m1ędzy inny i prowadzenia omłotów większy dochód. położonego w odległości 60 km na 
czytamy: :.:...:..:.:.:.::.::.::..::.....:.::.:..:.:.:::..:.:.~·~~~......'..._..:.::.:.:.:.:::.::.._...::..::..::.:..:..:.:..~~~~~~-=--~~~·--~~~~~~-

„ W miarę, jak pilne prace przy 
sprzęcie zboża· będą zwalniały 
część ludzi od prac ·w polu,• na_ 
leży koniecznie natychmiast 
przystąpić do omłotów zbóż". 

Ko rzystamy ze wzorów ; pomocy ZSRR . barię morską - Mokpo, leżącą p~y 
drolke wiodącej do portu Fusan. 

Naiczęściei rolnicy odikłada_ją 
omłoty do jesieni. Młócą zboże 
dopiero wtedy, gdy przychodzi 
czas siewów i prace te przepro 
wadzają gorączkowo, t0też zia,r 
no siewne przygotowują mesł>J­
rannie. 

Mecha n l·zac1· a pro c es~o' w wytw·ó r czy eh ~~t~:iz:.=::r:~~~n~~:; 
ludniowy zachód od Taidżonu. • I I Lotnictwo i artyleria przeciwlot-

UmOŻliWi wykonanie rozległych planów naszego przemys u węg owego mcza Armii Ludowej skutecznie 
głównie na. doświadczeniu i przyk!a- kc•ntratakują lotnictwo amerykań­
dzle górnictwa radzieckiego, ktore skie. Na odeinkaeh Wonsan i Hyn­
pod względem mechanizacji pracy 1 j nam artyleria przeciwlotnicza ze· 

Biuro Polityczne Belgijsikiej Partii 
Komunistycznej ogłosiło rezolucję, 
która stwierdza m. in.: 

Powrót " tron króla kolaboran• 
tów i reakc7jnej _partii chrześcijań· 
sl&o - społecznej nastąpił w warun­
kaeh przypominających intronizację 
znienawidzonych despotów, drżący•!h 
o swe życie. 

Wobec pośpiechu, nie starcza 
czasu na dokładrll~ c-czyszr) enie 
~i arna z chwastów i pośhdu, na 
iei.?o należyte z~prawianie. W 
okresie na_iwiększego natężenia 
omłofów nie wszyscy mogą być 
obsłużeni przez maszyny do o. 
czyszczania zbóź, znajdujące się 
w SOM i POM. Aby nie opóź_ 
niać siewów, chłopi często uży 
wa.ją nasienia niedoczyszczone. 
go, a przecież dorodne. czyste 

WARSZAWA (PAP). - Wiceminister górnictwa ipż. Mieczysław Lesz 
w wywiadzie, udzielonym redaktorowi gospodarczemu PAP omówił prze­
budowę polskiego przemysłu węglowego w oparciu o doświadczenia ra­
dzieckie. 
Gdyby plan wydobycia 100 milionów 

ton węgla w 1955 r, miał być osiąg­
nięty przy obecnej wydajności pracy, 
przemysł węglowy musiałby zatrud­
nić dodatkowo 60 tysięcy pracowni­
ków - stwierdził wiceminister Lesz. 
-· Jest to jednak zupełnie niemoili· 
we. 

Dlatego też Plan 6-letni zakłada 
wzrost wydajności o 36 proc., dokład 
nie taki sam, jak wzrost prndukcji, 
im1ymi słowy plan wydobycia ma 
być wykonany bez wzrostu załogi, a 
jedynie w wyniku wzrostu wydajno­
ści pracy. 

nizacja załadowania węgla pod zie· 
mią jest najważniejszym zadaniem. 

W roku bieżącym już około 5 miln. 
toJJ. węgla będzie załadow~ne pod zie 
ml~ mechanłci:nie. Pod koniec planu 
mamy zmechanizować co. najmniej 
65 proc. podziemnego załadunku wę­
gla .. 

Dla mechanizacji pracy w ciężkich 
pokładach będziemy używać kombaj­
nu „Donbass„ budowanego wg. wzo­
rów radzieckfch. Jest to maszyna. któ 
re. . oddziela węgiel od pokładu, kl'u­
szy go 1 następnie sama ładuje na 
trnnsporter. •N 1 d d • k • ł • k • I Taki WZ)'ost wydajności nie byłby ar O ra Z Ie C I Il os UJ e za po o Jem. możliwy na bazie istniejącej techni-6 ki górniczej. Będzie on moźliwy tylko 

Dzięki pomocy naszych uczonych­
grupy p'rofesorów Akademii Górni­
czej w Krakowie - została zaprojek.. 
towana całkowita automatyzacja pod 
szybia, tj. centralizacja zwrotnic, sy­
guałów wjazdowych i wyjazdowych, 
a także automatyczne sprzęganie wa· 
gonów. Pierwsze takie podszybie w 
kopalni '„Polska"' czynne będzie jesz­
cze w roku bieżącym. 

A~cjÓ zbierania podpisów pod Apelem Sztokholmskim w ZSRR trwa !fJ:a;~ed:i~::1~!:~,a1:!~i~~!i g~~~: 
czej jest mechanizacja procesów wy. 

MOSKWA (PAP). - Akcja zbiera-1 Korei. „Naszą odpowiedzią na-zakusy twórczych. 
nia podpisów pod Apelem Sztokholm imperialistycznych po~żegaczy woj~? Przemysł węglowy wydobył w ro­
skiJn Stałego Komitetu Swiatowego nych - c~ytamy ~ in. w rezo~uc;11, ku ubiegłym 74 miln. ton węgla. Każ· 

b . ó p k . zatacza uchwaloneJ na wiecu pracowmkow da tona musiała być załadowana ło-
1\:ongresu O ronc w 0 OJU. . przemysłu naftowego w Baku - jest. patą na wozy lub transportery. - W jakim stopniu przykład i po­

moc ZSRR umożliwia przebudowę 
polskiego górnictwa węglowego? 

6-letnt Plan rekonstrukcji techni"z 
nej naszego górnictwa bazuje się 

v.• ZSRR coraz szersze kręgi. Ludzie jeszcze szersze rozwinięcie współza- Trzeba sobie zdać sprawę z ogromu 
• radzieccy są jednomyślni w swym dą wodnictwa socjalistycznego, osiągnię tej pracy: prze.nucić łopatą 74 milio­

.teniu do obrony pokoju na całym cie nowych sukcesów produkcY'j- ny ton - 70 tysięcy pociągów. Dla-
św.i.ecie. 

M:y, ludzie wieUdej epoki stalinow. 
skłej, jesteśmy bezgranicznie oddani 
scwej otczyżnie, lecz nie odgradzamy 
sł~ od narodów innych państw - pi­
sze na łamach dziennika „Izwiestia" 
grupa profesorów Uniwersytetu Pań· 
stwowego w Saratowie. 

„Wyciąga.my przyjazną. dłoń do 
wszystkich ludzi dobrej woli, do tych 
wszystkich, którzy pragną żyć w po 
kojn i którzy bronią. dzieła pokoju. 
Pokój zwycięży wojnę, albowiem na 
czele walki całej postępowej ludzko· 
ści pr.i:eciwko wojnie stoi chorąży ca 
leg,o świata - Wielki Sta.lin". 

Akcja zbierania podpisów pod Ape 
Jem· Sztokholmskim spotyka się z na] 
gorętszym oddźwiękiem we wszyst­
kli.ch republikach ZSRR. Składając 
podpisy pod Apelem radzieckie ma­
sy pracujące potępiają jednocześnie 
krwawą interwencję amerykańską w 

Odsłonięcie pomnika 

nych". ti;go też ze wszystkich prac - -mecha 

Głos naisuroWszego protestu 
milionów łudzi z całego krain 

przeciwko pod lej napaści imperialistów na Koreę 
WARSZAW A (PAP). - Ru~h I skiego, górnika ko.palni im. Stalina, I mu głębokiemu obur zeniu z powodu 

siolidarności z na.rodem koreań· kura~jusz~ ~. san~ori~cn Szczawno- I ib~·ojnego. najazdu a~glo·anterykań­
skim, walczącym <1 swoją wol· ZdroJu za1mcJOWa!1 z~16rkę !1~ fun- slnch podzegaczy WOJennych na Ka· 
ność ogarnął eały kraj znajdu· d~sz. ~omoc! cyw~lne~ ludnosc1 kor.e reę. 
. ' ' ' anskieJ, ktora uc1erp1ała na skuteK p tę · t j d ta .J~C ~vyraz "'.: d~lszym roz~erz~· zbrodniczych bombardowań lotnictwa " 0 pxamy en na az - cz.y · 
~m 1 pogłębtamu pra~y, w1elonn· amerykańskiego. W ciągu jednego my w uchwale - jako sprzeczny z 
~1onowych rzesz ob.~onco~v poko· dnia kuracjusze zebrali ponad 18 pojęciami o człowiec'.!leńst"ie i na-
JU,, w masowym .zbieranm .. fundu t s. złot eh. szym posłannictwem. W imię idea-
szow na rzecz ofiar agreSJl ame· Y Y . . łów, którym służymy, domagamy 
rY'kańskiej, w stanowczych pro- Na z~bramu zorgam.zowanym sa· się natychmiastowego zaprzestania 
testach przeciwko agresor-Ollll morzutme p~·zez kuracy1~szy, uchw.a- bombardowania spokojnych miast i 

Na wniosek Antoniego Sobociń· łono re.zolucJę, prot~stuJlłC'ł pi·zecnv wsi, nieszczęśliwych dzieci, kobiet i 
ko podzegaczom WOJennym. starców. 

Lenina w Poroninie 
* • * 

świat pracy woj. olsztyńskiego ze-
brał na fundusz pomocy dla ofiar 
wojny napastniczej na Korei 708 
tyisięcy zł. 

JUGOSŁOWIAN'SCY EMIGRANCI 
SOLIDARYZUJĄ Sl,E Z LUDEM 

, . KOREI 

Jugosłowiańscy emigranci, zebrani 
na konferencji w Warszawie, ucbwa· 
lili jednomyślnie rezolucję, w któr2j 
podkreślają m. in.: 

„My, Imigranci polityczni z Ju· 
gosławii, kraju, który dziś, wydany 
zdradziecloo przez 'fito, znajduje się 
pod dyktaturą agresorów amerykań 
skich, szczególnie gor,co solidary· 
zujemy się z wałczącym o wolooś.ć lu 
dem koreańskim." • . , 

Emigranci zebrali ponad' 26 tys. 
?Jłotych na rzecz ofiar ba.ndyokich 
bombardowań lotnictwa amerykań­
S'kiego. 
KSI:etA PRZYŁĄCZAJĄ SI:Ę: DO 

PROTESTU MILIONóW 

Z naszej strony dołożymy wszel· 
kich starań w celu zlikwidowania 
krwawego konfliktu, w myśl pra­
gnień walczljcego ludu Korei. 

Apelujemy do· w,szystkich księ:ty i 

katolików świeckich w , Polsce, . aiby 
zajęli podobne stanowisko wobec wy. 
padków ma Korei." 

Akcja kanatiyiskich 
obrońców pokoju 

w dniu 23 bm. odbyła s.ię w Poroninie urocrzystość odslonięcia .poro- Krakowscy księt.'\, członkowie Zw. 
nika Lenina. W uroczystości wziął udzial crzłonek Biura PolityC1LDego Bojowników o Wolność i Demokra-

OTTAWA (PAP) - Delegacja Ka 
n.adyjskiego Kongresu Obrońców Po 
koju z dr Endicottem na czele odwie­
dziła Ottawę, by wezwać członków 
rządu do podpisania Apelu w spra­
wie zakazu broni. atomowej i wrę­
czyć ministrowi spraw zagranicz­
nych pismo w sprawie 'wydarzeń ko­
reańS'kich. Pismo to ' proponuje, by 
rz'ąd kanadyjski wystąpił przeciwko 
projelĆtom za.stosowania 'bomby ato­
mowej i by zażądał jak najsz~·bszych 
rokowań w sprawie Korei 

KC PZ.PR, tow. Francis7.ek Witold-Jóźwiak , cję, powzięli na specjalnym zebraniu 
Na zdj.: widok o1?ólnv uroczystości fot. K. Jarochowski uehwałe. w której daj11r wyraz swe-

Minister sp:i;aw, zagranicznych Ka­
nady - Pear.Śon odmówił 1>rzY)@Cia 
delea;acji. ' 

bezpieczeństwa pracy stoi bezwarun- . , 
kowo na pierwszym miejscu na śwle. strzeliła 8 samolotów amerykan­
cle skich. N a południe · od Taidżonu lot­
\~ radzieckim przemyśle węglo- nictwo _lu.dowe. na:wJą.z.ało wa~kę. z 

v.rym ładowanie w chodnikach i szy· przewazaJ.ącynn s1łam1 przec1w111~a 
bach zostało już zmechanizowane w i zestrzeliło 2 bombowce amerykan· 
60 - 70 procentach, podobnie, ja~ skie. 
ładowanie na robotach eksploatacyj- --------------

ny~~ykładem rewolucyjnego wpro- Wykryte ogniska stonki 
wadzania nowych metod pracy w ł ł • 
ZSRR i łamania starych metod, opar- ZOS a Y WYOISZCZOne 
tych na pracy ręcznej może być 
wprowadzenie ładowarki do mecha­
nicznego ładowania kamienia przy 
głębieniu szybów. W styczniu ub. ro­
ku wykonano prototypy tych łado­
warek. W pierwszym kwartale wypo· 
sażonych już było 13 proc. szybów w 
mechaniczne ładowarki. w maju 49 
proc„ a w grudniu już 70 proc. szy­
bów było całkowicie zmechanizowa-

WARSZAWA (PAP). - W rezul 
tacie Sprawnie zorganizowanej i 
energicznie prowadzonej walki ze 
stonką ziemniaczaną wszystkie .o­
gniska tego groźnego s~kodnika, 
wykryte w ciągu maja i czerwca br., 
zostały przez Służbę Ochrony Ro· 
ślin całkowicie wyniszczone. Do 

nych, . zwalczania stonki zużyto w tym cza 
W naszej walce o nową, sócjall- sie ok. 500 ton różńych środków 

styczną technikę górniczą chcemy 
wzorować się na górnictwie radziec- chemicznych. 
kim. Związek Radziecki okazuje nam 
w tej walce wielką pomoc. Oprócz 
dostaw sprzętu otrzymujemy cenną 
dokumentację techniczną. Nasze kom 
bajny, nasze ładowarki węgla, nasze 
ciężkie wrębiarld, nasze ładowarki 
nybowe będą produkowane według 
wzorów 1 rysunków radzieckich. 

Przykład I pomoc ZSRR umożliwi 
nam wykonanie ambitnych planów, 
umożliwi nam stworzenie nowocze­
snego, zmechanizowanego, socjalisty­
cr.nego takie pod względem metod 
wytwarzania - przemysłu węglowe­
go - zakończył swe uwagi wicemi­
nister Lesz. 

Otwarcie XXI przetarg u 
futer w Leningradzie 
LENINGRAG (PAP) . - W Lenin~ 

gn1.dzie nastąpiło otwarcie XXI · t;v1ię­
dzynarodowego Przetargu Futer. 

Przetarg rozpoczął się w rb„ po· 
d0bnie, jak i w latach ubiegłych, 

sprzedażą futer gronostaj~wych. Z. k<,> 
lei rozpoczęła się sprzedaż niewypra­
wionych futer wiewiórki syberyJ· 
ski ej. 

Wilhelm Pieck i ·Otto Grotewahl 
ponownie przewodniczącymi . . SEP 

K_ORJ!res berlińska zakończ,;1 swe obrady 
BERLIN (PAP) - W dniu 24 bm./ cztonków i 30 kanclydatów. 

za.kończyły się obrady III zjazdu Nie Do Komitetu Centralnego SED wY 
mieckiej Socjalisty.cznej Partii Jed- brani zostali m. in.: Anton Acker­
ności. W ostatnim dniu obrad odbyły mann, Fritz Ebert, Franz Qahlen, 
się wybory do .władz naczelnych. Na Otto Grotewohl, Hans .: .Jndretzky, 
przewodniczących partii wybrano po- Bruno Leuschner, Herman. Mattern, 
nc-wnie jednomyślnie Wilhelma· Pie- Fred Oelssner, Wilhelm Pieck, Hain· 
eka i Otto Grotewohla. W skład Ko- rich Rau, Walter Ulbricht i Herbert 
mitetu . Centralnego Par~ii we~·~ło 

1
nl Warnke. 

Wielka . manifeita[ja łu~noi[l .lerlina . 
Wilhelm Pieck w otoczeniu uczestnikó,w 

imponujqcq defiladę zjazdu SED przyjmuie 
BERLIN (PAP). - W związku z Iła uwagę znaczna liczba tra~Śparen' 

zakończeniem obrad III Zjazdu SED tów poświęconych Polsce Na trans. 
odbyło si~ wielkie_ p_ut>lic~e ze~r~- pa~entach J ych widniały · m. in. ha­
~e, w .ktorym WZ1~1 uct?ał uczes.- sła : ,.Niech żyje granica na Odrze l 
m~y ZJ~~u oraz, meozl~crzone thrr:y Nysie _ gra-nica pokoju!" „Niet>h 
m1eszkancow Berlina. . · j . „ p 1 k ,„ p 1 bi • . zy e przyJazn z o s ą. „ og ę a.-
Na honorov.rej trybunie zajęli · m!ej my . i , za.cieśni~ją:iy ,współpracę Nle­
sca praywódcy SED:, Wilhelm Pie~; 
Otto Grotewobl, Walter . Ulbrich\ i miec ł Polski!'', ~ 
inni oraz •delegaci rzagranic?Ali, kŁó- · Wśród niesionych prze~ młodzie-i 
rzy brali u~!ał w zjeZd!Zie SIDD. portretów ~ołowych · dftiałaC2y ro-
Wśród ,niesionych w defiladó botniczych świata znajdowa-ly się 

tra-nsparentów, głoszących hasła portrety 'prezydenta Bieruta i pre-
przyjaźnl 7.e, Zwią.zkiem Radzieckim m~era . Cyrankiewicza. 
i walki o pokój oraz potępiające im Po' zakońcrzeniu de filady przema-
nerJa.Ilstyeznycb anesorów. zWt'a.r.a wiał m. i n. tow. Edward Ochab. 
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P1mnik chwały, brate-rstwa . i m i łości do ~=~:::z:a~;~!;s!:~ RP 
Na.ród polski zamanifestował swą gorącą w·dzięcznoś~ tQw. J. C-y„ankiewicza 
„ •• M'lelk_l~q_o Budo1'1nlcze90 kraJu SocJalizniu 
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Frogmen·ty 1>rzemow1en1a członka Biura Polityoznego KC PZPR tow. Witolda-Jóżwiaka 
PRzEWODNICZ/,,lCEGO RADY Jllli\'lS1'RóW 

RZECZl'POSPOLffEJ POLSKIEJ 
PANA JóZEFA CYRANKIEWICZA 

WARSZAWA na uroaysłości odsłonięcia pomnika Lenina w Poroninie 
Obywa·tele i T-owa.rzysze! I ~redni-Ość, prostatę i serdeczność, dzyruuodowego proleta,riatu, jest 
Upło/Wa. 38 la~ od dni~, w którym k!orej stale dl!-wał dowód. w zetknię symbolem utrwalenia braterskiej 

P:zybył z _Pa.ryza do Krakowa Le- ciu z n.aszym1 robotniikarni chłopa przyjaźni narodu polskiego z naroda 
:mu -:- g~~usz i wódz rewolucji pro- mi i guralami. • n~i Zwią~ku Radzieckiego, jest ma• 
lf'tamwkieJ. Lenin, 'l'lielki internacjonalista, mfestacją ludności Poronina a wraz 

. Lenin zamies:llkał w Kraki.wie. walez~c o wolność r<>Syjskich mas :i: nią całego narodu polsiciego, w 
ł:1kt_ ·wtedy z sąsiadów nie d<>myślał Pr~~UJących;;- wa.Jczrł '? naszą wol walce o wolność i pokój w walce o 
S'!· ze t~ skromny, P!'-OSt,Y i ~przej- no~c, wolnośc r~botn~ka i chłopa poi: bud<!wnictw<> Jepsrego i 'pięlmiejsze­
~! c~~oWJek -. to. '~elki :vodz re- skie~.o. Tu rodziła się, wyku'!ała 1 go Jutra, w walce, której wielkim 'l oluc!i prole~anaok1eJ, ~emalny te- przy1~owała .realne kształty mepod· przewodnikiem i chorążym jest To· 
o~etyk marksizmu, płomienny bojow le~łosc Polski, wbrew temu do czego warzysz Stalin. 
~1'~ o wol_!lOŚ~ narodów,_ r,złow.ie~, dązyła ~;:Ja~~ta i magnat~i·ia, a po· P?mnik, który został dzisiaj od· 
:kt~ry P<J:kieruie re~oluc1ą. soc1ah- t~m bmzua~.ia pol~ka, k~ora ~aszc~e I słomęty w Poroninie, wykonamy jest 
st:>czną l ·poprowadzi klasę wl;>otni- pi~ła ludowt po_lskiemu Jad menaw1- przez obecnego tutaj a1·tystę radzie­
czą do zwycięstwa. ści .~o wsz;r~tkiego co _pocbo?ziło. z ckiego - prof. Szwarca i odlany w 

Obywatele i Towarzysze! 

Polska Zjednoczona Partia Robot­
nicza, w imieniu której przemawiam, 
składa hołd wielkiemu wodwwi i na 
uczycielowi klasy robotniczej. Partia 
nasza, wierna ideałom Wielkiego Le· 
nina i Stalina, prowadzić będzie kła· 
sę robotniczą, a pod jej kierowni­
ctwem cały naród polski - do SO· 
cjaliz.mu. 

W dniu wielkiej uroczystości odsło 
nięcia pomnika Lenina, powtórzmy 
słowa Stalina: 

„Zachowajcie Lenina w pamię 
ci, kochajcie, studiujcie dziela 
Lenina - 11,aszego nauczyciela, 
naszego wodza, walczcie prze­
ciw wrogom wewnętrznym i ze· 

Poz1coli Pan, że w imieniu narodu koreańskiego, r:(łdu Koreańskiej Re­
publiki Ludou:o·Demoli.ratyc:nej. i od siebie osobifoie prześlę Panu, Il :ia Pań 
skim pośrednictwem 1·ządoici polskiemu i całemu narodowi polskiemu najlep• 
szc życzenia i gmtufocje z okazji polskiego święta narodowego - ~=óstej 
rocznicy dnia odrodzenia Rzeczypospolitej Polskiej. 

Naród korearlski .~ledzi stale z ogromnym zainteresowaniem sukcesy na. 
rodu polskiego w d=iele budownictwa socjalizmu. Historyczne sukce$y osiąg­
nięte prze: Was na froncie budou:nictwa nowej Po1shi Socjalistycznej, jeszcze 
bardziej w::;mac11iają siły ł zdecydowanie narodu. koreaiaskiego w jego sprawie. 
dliwej u·alce o lronor i niezawisłość narodową sn:e} ojczy:11y przeciwko zdra­
dzieckiej hlice Li Syn Mana i pn;eciwko agresii imperi.alistów ameryh-.ańskich. 

Suhcesy narodu polskiego jeszcze bardziej wzmacniają siły ludów walczą-
cych o )lokój i demokrację. • 

· W clniii Waszego wielkiego święta rwród korea1rski życzy :i calego serca 
zowzyjaźnio111m11t narodowi po1shieml.ł jeszt;ze więlcszych suhcesów na polu bu 
dowania socjalizmu. w walce o polwj i demokrację. 

W okresie pobytu w Krakowie i RoSJl, stawia.J~C z.nak rowna~ia mię· brązie przez robotników bohaterskie 
Poroninie - Lenin napisał 285 ar• ~zy kl'.l'są posiadaczy, ~ ~crnkanym g_o Leningradu,. fabryki Monument 
tykułów !la najróżnorodniejsze tema 1 _gnębio~ym ludem rosyJsktm. San~- Kultu~·a: Pom~ik. Lenina jest najwy 
ty, a z meli 40 w lnve&tii chłops'kiej. ~Ja p~ls1,a kontynuowała te tradyc.ie m~w~ie1~zym sw1adectwem głęb<>kiej 
'I Eon olbrzymi dorobek teoretyczny, ! wpaJała. z. bez.~stycl,n.~ uporen~ w więzi. wie<;zysteg<> braterstwa jaką 
wzbogacający zdobycze przodującej j~d J015~1 ~l!-d menawis_m do Zw1ąz. 7'._rodiił~ wielka idea Lenina - Sta. 
myśli ludzkiej i nauki szedł w pa· '~ pa 1z1~kie~o. Wp~Jano w .urny- Ima między naszym narodem, a na· 
ue z ożywioną. di;iałalnościa partyj· s K~'akow 1 dr.olek 1de~ wyp~·awy rodami Związku Radzieckiego. Pom· 
Jl~, - n~„ iJow..' '?cu nad :W1s~ą, mena· nik Lenina jest świadectwem wie\-

wnętrznym i zwyciężajcie jak 
Lenin. Budujcie nowe życie, no· I 
wy byt, nową kulturę - jak Le· 

nin". · ·----

PrzewodniczJ!CY Gabinctn Ministrów 
Koreańskiej Republiki Ludowo • Demokratrcznej 

(-) KlM IR SEN 

w· l ~ . t . db . Wl~C do Zw1~zku R.adz1eck1ego, ale kiej wdzięczności i miłości mas pra-
!111nal~O'~o.1I:e .· 0 . ~;~ły. s~ę u ~e· ani słowem me \".SP<>mniano o orędziu cujących naszego kraju dla kontynua 

r;t owie l oromme P?sae· do, narodu polskiego, uchwalonym w tora dzieła J,enina _ Stalina · 
dRt.S~DniRaP Centrdalnego ··'·tKo!lltiteti: marcu 1917 roku przez piotrogradz· MiJ"a 26 lat od chwili gdv ~dszedł 
• , nara Y z ~ yw1s ami k R d D I t' R b . I . · ' . D · · l t 

1 
t " . . • . ą . 11 ę. e ega ow o otmczyc 1 1 człow1f.'k. ktury zapoczątkował nową 

Zni eś ć wszystkie zarządzenia 
wie z mel, z,w. „ u owa w Krak>- zolmersk1ch Były to przecież słowa 1 d k · · · · · 

wiP i sierpniowa" w Poronhlie · \V" lk" L . . · erę u z. osc1, erę zwyc1ęsk1e1 rewo· 
zapisały się szczególnie w historii ś,:~d~~;:h1 .enma, umieszczone w o- h_tcji_ socjal_isty~znej,. ,~·folki rew-0lu· uch,vała1ni poczdamskimi sprzeczne z mi.ędzynarodoweg ruchu robotnic7 • • . • c~?mst~1, :"'"d!' I o~·gaI!1zator rewolu· 

60
. 0 _e „Demokratyczna Ros1a stot na c~1 pazdz1e~mkoweł, _pierwszy bud~w 
Dwuk otn · od · d ł -

1 
. 

1 
. 'stanowisku uznania samookreśle· m.czy .. kra]'!. S~Jal~zmu. Człowiek 

. r ~e '"?e za me ega me . d, . . . . wielk1eJ mysli, w1ellnego czynu wiei 
na Kongresie SED Referat Grotewohla wygłoszony 

I •. emna w. Krakowie Stalin i wsp?l· n~a naro ow i oznaJmrn, . ze_ P~I- kiego serca, pełen prostoty i sin·om-
n. c z, ~enme~ u~talał. taktykę dzm· ska ma 11rawo do calkow1te1 me· ności, oddany sprawie walki prole· 
I~lno_sc1 partyJne~, SI?l'awy redagowa podległości pod w;:ględem pałt· tariatu o lepsze jutro. 
ma. i ws~~rzeszema pisma pa1·~yj!1ego stwowo-narodowym". Dwadzieścia sześć lat, które upł~I 
„P1awda .. oraz post'."wę mar,;:s1zmu Towarz 

5 
e i Ob wat 1 1 nęly od śmforci Lenina - to okres 

w kwestn nal'Odowe.i. ~ . Y ~ . • Y e e . . zwycięskiego realizowania oocjaliz. 
Vv tym czasie Lenin poświęcił wie- Od„łam~my cl-lis, w .3? roczmcę P') mu w Związku Radzieckim, to lata. 

le m":agi kwestii narodowej i za6:l· by~u Lemna ;v Por~mme, Jego pom: w których zgodnie z ideałami i te· 
dniemu samookreślenia narodów. m~ -;--: pomnik _chwały, ~rat~rstwa i stamentem Lenina pod wodzą wielkie 

W czasie swego pobytu w Kra;.o n:1ł:sci ~o ~enma 7 w~elk_iego g~- ~u ~ontynuat?ra . j~go dz!eh~ l'ow. 
'1Uie i Pori.ninie, Lenin poznał bliżej n u 1 z: .1 "~7,a mi~d~~ na~?dow~i;~ Stalina, budu1e SI\.' ni.we zyc1e, no· 
warunki bytu ludności krakowskiej', p;~ ~ a~iat~, " 0.~~~ re" ~~UCJI ~~Jał~ ":a kultura, wyrasta i wychowuje 
a szczel!'ólnie klasy robotniczej in· s J'~~~eJ \ t'Y01~Y n~FKłPv(rub)eJSZCJ Sif nowy, wolny, _szczęś1iwy człowiek. 
teresował się życiem emigracji' pol· ~ar u re"~0 ~ICY_JneJ - . · . . • ~o· Wielk.ości _id.ei mar~sizm~ - lenini· 
skiej z. zaboru rosyjskiego występ·J· ~ą~e~~ ~r~yJaciela pol't~eJ klasy to- zmu, w1elkogc1 nauki Lenma dowio· 
wał z odczytami. ' 0 mczeJ. 1 . naro u ~o s nei,:o. dla w całej pełni wielka epopea bo-

. . . Odsłama1ąc pommk Lf'nma zwra· haterstwa i walki narodów radzie 
Klasa robotmcza Polski była Lem can1y równoczt>śnie swe uczucia do ckich z fas h"tl k" T, I. 

1'owi równie bliska i dr a · k · lk" k · · zyzmern 1 erows mt. y 
. ._,_. 

1 
d . · 1>g '· Ja r?· wie ·ieg,o ·ontynuato'ra dzieła Leni· ko spadkobiercy, realizatorzy i ucz-

s. Y·J-·I u praeurncy. Totez Lenm na - '.ri.warzysza Stalina 11•0 · W" lk" L · d d 
!!tal się bliski ludowi pracującemu Akt odsłonięci.a pomnika Lenina j:o.;ukont~en ietgo ~~1~~ po wo zl~ 
K>rałwwa i :Por<>nina przez swą bez· wodza, nauczyciela i boJ"ownika mię: ,.;;b.ic' ,vr~ ua oraf a ma 7 n~ogk~ 

Dar niemieckiej Izby Ludowej 
dla Sejmu Ustawodawczego RP 

WARSZAWA (PAP) - W dniu 
fwtęta. ~oąowego szef misji dypfo 
matycmej Niemieckiej Republiki 
Demokł:ałycznej w Warszawie, amb. 
Fryder-Y.k Wolf wręczył urzędujące 
mu ~iłi,emal;szałkowi Sejmu, Wacia 
wo\W Barcikowskiemu upominek 
Izby Ludowej Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej dla Sejmu Usta 

wodawczego RP w Postaci pięknej 

wazy. wykonanej puez słynną fa. 
brykę porcelany w Miśni. Waza oz­
dobiona jest poclobizną Chopina :I 
pamiątkowym napisem. 

Po wręczeniu upominku amb. 
·Wolf był podejmowany prze:a wico 
marszałka Barcikowskiego. 

Mac Arthur depcze deklarację 

Związek Radziecki 

„~ ~ga - aszyzm n1emiec -1 

i wyzwolić narody Europy z niewoli 
hitlerows:kiej. 

Lenin umarł, lecz jego nieśmiertel 
ne dzieło żyje i żyć bedzie wśród 
r.as, wśród milionów ludŻi. Imię Le­
nina stało się synonimem słów: re­
wolucja, walka. wolność, postęp, po· 
kój, spra\\ iedliwość społeczna, mię· 
dzynarodowa solidarność robotnicza. 
l\fyśli milionów ludzi pracy całego 
świata łączą się we wspomnieniach o 
wielkim wodzu rewolucji protela.ria­
clciej. Jego rewolucyjny testament 
realizuje wódz narodów Związku Ra 
dzieckiego i mas 1>racujacych całego 
świata, współpracownik -i przyjaciel 
Lenina - Stalin. 

poczdamską 

p iętn u j e 

BERLIN (PAP). - Jak już dono· 
silifimy, przewodniczący SED Otto 
Grotewohl wygłosił na III Kongre· 
sie SED referat, pt. „Walka o poifój, 
o Front Narodowy N·iemiec Demo­
kratycmych". Obecnie podajemy 
treść tego ;referatu. 

Na wstępie Otto Grotewohl przed 
stawił obecną sytuację międzynaro­
dową. Stwierdził on, że imperialiści 
amerykańscy przechodrz.ą do brutal­
nych aktów agresj1. czego dowodem 
są wydarzenia w Korei. 
Podobieństwa między problema­

mi narodowymi Korei a problema­
mi Niemiec :arntwzają nas - stwier 
dził Otto Grote\\•ohl - do obser· 
wowania rozwoju wydarzeń koreai'i 
skich ze szczególną uwagą. Stano­
wią one dla nas pouczajacy przy­
kład tego, co by się stało z nami, 
gdyby amerykańscy podżegacze wo­
jenni mogli spri1bować roz5zcrzyć 
swoją poHtykę n~ całe Niemcy. 

Mówca omówił z kolei machina­
cje imperialistów amerykańsk!ch, 
zmiemających do rozpętania wo5nY 
oraz przedstawił wicl15ie osią~nięcia 
światowego obozu pokoju. Sprawa 
pokoju - powiedział Grotewohl -
zwy.cięży, ponieważ ludzkość skupia 
się wokół obozu wa.lezącego o po­
kój, obozu. któremu przewodi.i .wiel 
ki i potęiny Związek Raclziecki. 
Przechodząc do sytuacji w Niem· 

czech Grotewohl oświadczył m. in.: 

n·iełegolne postępowanie władz okupacyinych 

Woiska zachodnich mocarstw oku 
pacyjnych nie ~najdują się na te­
rytorium Niemiec w tym celu, by 
wykonać 1.iadania wynikające z 
uchwał poczdamskich, a mianowi­
cie demokratyzację Nie:niec i nie­
dopuszczenie do nowej agresji. 
Wojska zachadnie p~bywają w 
Niemczech po to, by prowadzić 
,1z.imną wojnę", by wykonywać za· 

W Japon.ll• <lania sprzeczne z obowiązującymi 
układami międzynarodowymi. Woj-

MO~KWA ~AP). - W d~pes,z.y ltpor.ii z. ramienia ZSRR domagał się\ Polecono mi, abym zakomuniko· ska zachodnie straciły więc w zu-
• Tokio ~g.enc.Ja TASS don<>s1: zape~n1enia swobodnej działalności vrał, że wobec powyższego pismo, pełności charakter wojsk okupacyj-

czne z uchwałami poczdamskimi. 
Należy w szczególności unieważnić 
statut okupacyjny. znieść samowol­
ną. władzę wysokich komisa~. 
unieważnić poro•lumienie w spra· 
wie Zagłębia Ruhry, przyłączyć Za· 
głębi~ Saary do Niemiec, przcpedzić 
"'szystkicł1 podżegaczy w&jennycb, 
militarystów i reakcjonistów Jak 
Heuss, Adena.uer, Schumacher l in· 
ni. 
Analizując podstawy działania 

zachodnich władz okupacyjnych 
Grotewohl stwierdził, że władze te 
niesłusznie powołują się dzisiaj na 
„postanowienia związane z dekla­
racją o klęsce Niemiec" oraz. na „po 
stanowienia w sprawie Rady Kon­
troli". Mocarstwa !Zachodnie n:ie 
mogą obecnie powoływać si~ na te 
postanowienia, ponieważ w uchwa­
łach poct.idamskich, w rozdziale III 
określono wyraźnie, że przedstawi­
ciele mocarstw okupacyjnych spra.· 
wują sw~ władzę w Niemczech je­
dynie ra:zem i to w 1iPrawacb obej­
mujących cale Niemcy. W obecnej 
sytuacji mocarstwa zachodnie nie 
mają więc żadnego t.vtułu prawne­
go do sprawowania władzy w Niem 
czcch. 

Nikt w Nicm<'zeeh Zachodnich 
Jtie jest tedy zóbowi~zany stoso­
wać się do poleceń władz okupa· 
cyjnych. Na tym właśnie opie­
ra się !}rawo narodu niemieckie­
go do oporu narodowego, jest to 
bowiem opór przeciwko b~pu.w 
nym rządom. 

Dotychczasowe osiągnięcia NRD 
- mówH Grotewohl - świadczą o 
tym, iż naród niemiecki ma pr.i:ed 
sobą jedną tylko właściwą drogę, a 
mianowicie włączenie się do rodzi­
ny na.rodów milu.iących pokój. 
Osiągnięcia NRD, osiągnięcia uar-0· 
du niemieckiego bylyby niemo.żliwe 
bez t><>mQCy ZSRR i dlatego żywimy 
głęboką wdzięczność dła rządu ra• 
dzieckiego 1 dla Józefa Stalina. 

Otto Grotewohl zwrócił uwagę na 
konieczność demaskowania. działał· 
ności oszczerców i podżegaczy wo• 
jeunych. 

Nagonka przec.iiwko granicy pol· 
sko - ni~mieckiej jest ceęścią skła­
dową pro.gramu „rzimnej wojny". 
Podpisanie układów międ2y NRD a 
Polską w Warszawie, a w SZC!zegól­
·ności zawarcie pi>rozumienia w 
st>ra.wie wytyczenia istniejącej i u• 
stalonej g.ranfoy na Odrze i Nysie 
wytrąca. zachodnim imperialisiycz· 
ny~ podżegaczom wo.jennym z ręki 
bron, pray pomocy której podjudza 
li oni Niemców prneciwko narodowi 
polskiemu. Odtąd panować bęcki.e 
pokój i przyjaźń między Niemcamd 
i Polakami. Granica na Odrze i Ny• 
s.ie jeiit l będzie granicą pok&ju. 

Z kolei Grotewohl podkreślił że 
zdradzieccy przywódcy SPD - 'So­
cjaldemokratycznej Partii Niemiec., 
dla osiągnięcia swyoh zbrodniczych 
celów współpracują rz rzachodniml 
podżegaczami wojennymi i reakcji\ 
niemi.ecką. 

Prawiccwi socjaldemokraci nie­
mieccy spod znaku Schumachera 
bezwstydnie wykonują instrultcje 
i tnpf;rialistów amei-ykańskich. 

Republika narodrz:iła się w walce. 
Również dziś prowadzi ona walkę i 
w walce będzie się rorzwijała i kr1.ie 
pła. NRD walczy o jedność na.rodo­
wą, o demokrację i o p.rawo samo• 
określenia na obsza;rze całych Nie­
miec. 

Mówca za7.llaczył, że historycz 
ne znaczenie dla rozwoju NRD 
posiada depesza Stalina z 13 pa.z 
dzie-rnika 1949 rol•u, wys\,o;;o­
wana do Piecka i Grotewobla.. 
Z depeszy tej wynika jasno, ze 
walka. o jedność Niemiec i wal· 
ka o pokój - stwierdził Grote­
wohl - jest naszym• centra.lnym 
zadaniem zarówno ze \vzględów 
narodowych ia.k i międzynarodo­
WYch. 

W swo'łm cza.s~e, i:ia .polecenie p~1·t11~ dem?kratycz~ych, '~. tej lic~: jakie wystosował głównodowLdzący nych i stały się zwYkłą. armią inter­
ezłonka Rady SOJUStz.rliczeJ dla Ja· b1e. Ko?rnmstyczneJ Partn Japonn, dda 25 czer\YCa nie może być azna· wentów, której zadaniem jest Z I. ·· Św i eta Odrodzenia pon~i z rai:1ienia ZSRR gener.ała De zw1ąz_~ow zawo~ow~~h i innych ja· nP za od1>1>wiedź na pismo członka ucisk narodowy i utworżenie w OKOZ/1 
re'Wi.anko, Jego zastępca pułk. Pola· pcnskich Ol'ganizacJl demokratycz· Rady Sojuszniczej dla Japonii z ra- Niemczech Zachodnich bazy wojen '' _. .• ''' ' ·''"' ''''' '''"'"'"''' ' '' ''' "'"'""' '"' '''' ''" 

szenko fik~erował do ~enerała .~fac nych o_raz zaprzest~ni~ repre~.ii ,w n'·cnia ZSRR i abym potwierdził, że no-strategicenej, wymierzonej pNe Zyczen1·a . zw1·ązkowco'w Ang11·1· 
Arthur11;. h~t w sprawie rep~eSJl a- stosunku do łlr~ywodcow . zw1~zko'.v 1vysunięte w piśmie przedstawiciela ciwko Związkowi Radzieckiemu, 
nwryka!lski~h _władz okupacYJnych 1 ~a~vodowych l mnych· Japonsktcn radzieckiego ".ądania w sprawie po· prrzeciwko Niemcom Demokratycz· il.'Z~du 1aponskiego w stoSll;1;1kn do a~rnłaczy demQKra~yc7:nych: Wysur łożenia kresu nielegalnej akcji w sto nym i przeciwko krajom 'Demo- d la robotników polskich 
z;•'lązkow. ~;vodowy~h, P,ar~n komu· n!ęte w tym pis~1e. ządama . opart.~ .sunku do zwią?Jków 21a.wodowych, kracji Lutlowej. 
n:sty~~neJ i mnych Japonskich orga- ~·· na ~~~tanow1~mach deid_ara~j~ partii komunistycz.nej, i innych or· Na.leży równiei zniesc w Niem- WARSZAWA (PAP) - Liczne or I działu Łączności Międzynarodowej 
:mzac.i1 dentokratycz.nych. Gen. Mac 1,orzda.~~skleJ rządow USA, Wielkie] r;anizacji demokratyc:mych Jap:mii czech Zachodnich - podkreśla Gro ganizacje związkowe Anglii z okazji CRZZ wiele depesz. z serdecznymi 
A1thur, nie mogąc . obalić faktów tlrytann, Chin i ZSRR, przewidują· IJ(lzostalą w mocy. tewohl wszystkie zarządzenia sprze Swięta Odrodzenia przesłały do Wy życzeniami i pozdrowieniami dla 
pny~oo~h~nz p&w~bP~ c~~ ~""~~~iw~~nM~ ------------------------------------~ zw~~ow~w pcl~ch. 
łaszenko, przesłał dnia 25 czerwca nąć wszelkie przeszkody na drodze urlpowiedź w lekceważący)U tonie, w da wskrzeszenia i umocnienia ten- w • t ZSRR M. in. Związek Zawodowy Ener-
której, nie podając żadnych argumen dercji demokratyc.znych wśród naro vm1ana owarowa z ~ getyków obszaru wielkiego Londy-
tów co do meritum spi•awy, odrzucił du japońskiego", że „zapewniona hę J nu, reprezentujący 50 tys. członków, 
żaciania przedstawiciela ZSRR w ezie wolność słowa, religii i myśte- d h d 1 p I k L d · przesyłając pozdrowienia dla ener-
sprawie położenia lo.•esu. nielegalnej ni&, jak rówrueż p<>Szanowanie poci· - po stawą an U zagranicznego 0 S i U QWeJ• gE:tyków polskich, oświadcza: „Zo• 
~ kcji wobec związ.ków zawodowych, sta.wowych praw człowieka". bowiązujemy się czynić wszy!ltko. 

r· k · t · · inny h orga • D I t b t „ I 'I 19f!'!O co w naszej mocy dla zbudowania, 
:p~· 11 •• omums. yczneJ 1 c .. Od'l.'ZUCając te słuszne żądarnia a sz-w wzro s .o ro OW w po roczu ~ r. wzmocnienia i zacieśnienia przyjaź 
~izacJ1 demolo:aityc:imych Japonu. 17 głóvmodow-0dzący raz jeszcze wyka· il 
hpca br .. pu~k. Polaszenko przesł3'.1 zał; że nie .m:o:z;umiał on deklaracji WARSZAWA (PAP). :- Minister· poziom z tego samego okresu 1949 r., Równocześnie osiągnięto powaźną ni między naszyJlli krajami". 
w odpo'Y1edz.1 do gen,era~a M~~. At· poczdamskiej i innych wsp,6lnych de· stwo HAndlu Zagranicznego podaJe co stanowi wykonanie planu za I pół zwyżkę obrotów z krajami demokra· Depesze wyrażają równiez radość 
thura ~1smct nastę~~Jące.i, łir?sc1·• cyzji mocarstw, dotyczących demo· dane, dotyczące realizacji obrotu to· rocze 1950 r. w 102 proc. W tym o- cji ludowej, a w szczególności: z Wę z zawarcia umowy handlowej mlę-

Potwierdzam. odbior Panskiego pl· kra.tyzacji Japonii. Czł<>nek Rady So wazowego z zagranicą za I połowę kresie nastąpił wzrost eksportu arty- grami, z Rumunią, z Czechosłowacją dzy Polską a Wielką Brytanią 
sina z dnia 25. cz~rwca pr., nadesła· juszniczej dla Japonii z ramienia 1950 r. Wartość obrotów polskiego kułów rolniczo-spożywczych oraz wy oiaz Niemiecką Republiką Demokra· 
nego w o_dpo"'.'led~1 na pl'SllllO .~złon:ka ZE'RR nie jest zdziwiony takim sta· handlu zagranicznego w I półroczu rnbów przemysłu metalowego i che· tyczną. 
J{ady_ SoJuszmczeJ dla Japonn z :a· nowiskiem głównodowodzącago wo· 1{150 r. osiągnęła wzrost o 12 proc., micznego, natomiast zmniejszył się Nawiązano trwałe stosunki bandlo· 
mien:a ZSRR generała .~e~ewian~o, bee swego pisma z dnfa 24 czerw~a, w porównaniu z analogicznym okre- eksport grupy surowców. we z Chinami Ludowymi, a rozpoczę. 
z dma 24 czerwca. W pismie swoun albowiem fah.-ty wskazuja że dzia· sem roku 1949. Podstawą wykonania platftt w han-członek Rady Sojuszniczej dla Ja. łalność głównodowodząceg~ w Japo- dlu zagranicznym były zwiększone ta wymiana towarowa wykazuje sta· 

nii świadczy 
0 

tym, iż jest on dale· Ogólna wartość importu wzrosła o obroty ze Związkiem Radzieckim, kra ły rozwój. W I półroczu r. 1950 wzro 

I I 
ki od demokratyzmu i nawet od ele 28 proc„ w porównaniu z I połową jami demokracji ludowej i NRD, któ- sły o 23 proc. obroty towarowe z kra 

Bestl'o stwa ·1mper"1a 1"sto'w· mentamego zrozu-leru·a zadań, r. ub., dzięki czemu plan importu w • • 1 i ....... jami zamorskimi, będącymi odbiorca-' ... „. • J I półroczu wykonano w 105 pro~ Na re. w porownanm z ana og Cu~ 1 m O· mi naszych wyrobów przemysłowych 
związanych z demokratyzaeJą a- .... kresem roku 1949 wzrosły w I pólro· amerykańskich W Korei ponii. Pra.ktyka ostatnich lat, - w ~większenie imp?rtu . wp~ynął wz~ost czu rb. o 65 proc. Udzial ZSRR oraz w zamian za surewce dla polskiego 

"ad szczególności lllielegalna aj{cja podję. i~p?rtdu suhrod~_:ow d1t półfabryhkat 1';:• krajów demokracji ludowej w obro· przemysłu. 
~E;KJN (•P~P) :-- W~d~g. Wl o- ,fa w ostatnich czasach wska.zuje, że n~ezi1,ę nyc "" po s awowyc . ga „- tach towarowvch Polski Ludowej z Wykonanie obrotów towarowych z 

mosc1 z PhenJam, imperiabsc1 amery polityka głównodowodzącego, za· zt pr~emysłu, a przede wszystkim su· zagranicą w i półroczu 1950 r. wy· zagranicą w I półroczu rb. oraz sy­
kańscy i ich agenci z kliki Li Sya· v•iast zapewniać wolną działalność rowc_ow dla przemdlysłu metalo1wegoł. i niósł 58 proc. Wymiana towarowa. ze stematyczny wzrost wymiany handlo 

. , . . ·· d kr t hutmczego oraz a przemys u w O· z · ki n dz" k" ł ' d · Z"'RR k · mi d k a ·· lu 
Mana p<>dezas odwrotu ie Seulu za· Japonskich orgamzWJl emo a ycz- ki . wiąz em aa 1ec lDl, g ownym o· we1 z "' , raia emo r CJl • 

• . 
1 

. 5\ p d b ·nych 'i res.pektować podstawowe pra enruczego. stawcą dóbr inwestycyjnych, baweł- dowej. Niemiecką Republiką Demo· 
mordowali wie u parboto ~. . 0 0 • wa demolo:atyc:ime narodu japońskie Import dóbr inwestycyjnych w nv, rud, metali kolorowych, produk- kratyczną i Chinami Ludovrymi stwa 
nych :llbrodni dokonali oni przed wy ge1 sprowadza się do deptania praw I półroczu rb. wzrósł, w porównaniu tów naftowych i innych - osiągnęła rza realne warunki dla wykonania za 
cofaniem się- z ~won, Inczon i ~ in- japoi\skich organizacji demokt'atycz- z I półroczem 1949 r. o 68 proc. w I półroczu 1950 r. wskaźnik 180 w dań Ministerstwa Handlu Zagranicz­
~Y.ch miast. aych. Oaólna wartośĘ e' ;portu osiacmeła stosunku do 100 z I oółrocza 1949 r. neao w I roku Planu Sześcioletnleao. 

Ilia Erenburg 
na w iecu w Londy nie 

LONDYN (PAP) - W związku z 
zakończeniem ogólno - angielskiej 
konferencji zwolenników pokoju od­
był się w niedzielę wieczorem w Lon 
dynie potężny wiec na Trafalgar 
Square, na który mimo dęszczu przy 
było ponad 20 tys. osób. 

Pojawienie się na trybunie znane­
go pisarza tadzieckiego - Ilii Eren• 
burga, powitane zostało serdecznymi 
oklaskami. W imieniu Radzieckiego 
Komitetu Obrony Pokoju Erenbur;t 
wezwał mieszkańców Londynu do 
podjęcia energicznej akcji przeciwko 
próbom rozpetania nowei wojl\Y. 



( • 

Wykorzystuimy doświadczenia Czynu·. Lipcowego1 

Umiejętna organizacja pracy umożliwiła rozwój wielowarsztatowości w ZPB im. Stalina 

Na Warcie Pokoju 

Na V Plenum KC tow. Hilary Minc, mowiąc o drogach, prowadzą­
cych do wykonania Planu 6-letruego, stwien.iził, że podstawą rozwoju 
naszej go11Jpodarki jest przede wszystkim postęp techniczny. 

Wyrazem tego będzie uruchomienie nowych, olbrzymich zakładów 
pracy o najnowocześniejszym · sp.;zęde i urządzeniu technicznym, a 
obok tego odnowienie aparatu produkcyjnego drogą gruntownej rekon· 
strukcji starych zakładów przeID"ysłowyr.h oraz usprawnienie metod 
pracy. „W okresie sześciolecia - powiedział m. in. tow. Minc-zostanie 
osiągnięty znaczny postęp organizacvjny w naszej gospodarce narodo­
"."~j . vVs~yi-tko to stwarza podstawę do poważnego wzrostu wydaino­
sc1 pracy . 

Jak załoga Zakładów Stalinowskich rozwiązuje to zadanie, stojące 
przed całą naszą gospodarką? 

p rzejście na obslugę 5 stron w Za 
kładach Stalinowskich zainic10~ 

wala w Czynie Lipcowym p.rządka 
ob. Jan!nil Krzynowek. Za jł'j przy­
kładem poszły ob. ob.: Julia Pawłow­
ska, Jadll·iya Rozmarynowska, Hell­
ryka Wojdak, Stefa1tia Skąpska i Ge­
nowel'a Królik. 

Podczas rozmowy z pionierkami 
\vielowarsztatowości w Zakładach Sta 
linowskich dowiadujemy się, że tylko 
dzięki właściwej organizacji pracy 
prządk• mogą obecnie obsługiwać o 
lf12 wueciona więcej. przy takim sa­
mym nakładzie pracy, co dawniej. 

Co mówiq pionierki 
wielowarsztatowości 
_ przede wszystkim "! niedoprzę-

dzie me zna 1duJerny obecnie 
wcale pojedynek-oświadcza ob. Krzy 
nowek-które dawniej utrudniały nam 
pracę, powodując ciągłe zrywy. Za­
stosowanie w oddziale przygotowaw­
cz.ym z!1ako"'.ania niedoprzędu spra­
wiło, ze kazda wrzecioniarka stara 
się pracować dobrze na swej maszy~ 
nic, aby uniknąć reklamacji. 

- Drugą sprawą, zasługującą na 
uwagę, - ciągnie ob. Krzynowek, to 
biegacze, które obecnie w ogóle me 
wysk3kują i nie zrywają nitek, dziqki 
9runlownemu pczyszczeniu i wyre­
montowaniu maszyn przez majstrów. 
Pn:ed~em stanowiło to istną plagę. 
Pracu1ąc na 4 stronach musiałam na 
~ożyć około 60 biegaczy dziennie a 
dz~ś, choć zmian.a już się kończy, 'za­
łczyłam dotychczas zaledwie 3 bic­
gc:cze. 

' 

- W dniu, kiedy przystąpiłyśmy 
do obsługi 5 stron maszyn obrączko­
wych - stwierdza druga prządka ob. 
!u!ia. Pawłowska - nie mogłyśmy po 
1ąc,. ze te same maszyny, co wczoraJ, 
dziś jednak zupełnie inaczej pracują, 
nie P.owstają „barany" i nie ma tyle 
zrywow, co uprzednio. Podczas gdy 
na 4 stronach miałyśmy normalnie 
od 100 do 150 zrywów w ciągu godzi 
ny, ~hecnie na 5 stronach mamy prze 
c1~tme 94 zrywy. Widzimy więc, jak 
wielką rolę odgrywa czystość i dobre 
przygatowanie maszyn do produkcji. 
Od nas, prządek, zależeć będzie stałe 
utrzymanie maszyn w takim slanie 
jak obecnie. I dlatego czyścić będzie: 
my . caly aparat wyciągowy kolejno, 
a . n~e tak, jak dotychczas, tylko w 
m1e1scach najbardziej zanieczyszczo­
nych. 

- Zreszla warto było przejść na 5 
stron - koitczy ob. Pawłowska -
gdyż dzięki usprawnieniu pracy nie 
napracujemy się więcej, a zarobimy 
o 7 tysięcy miesięcznie więcej, nii 
na 4 stron;1ch. 

Wiele zależy 
od majstrów 

Jo,. że nie .wyskakują biegacze, 
. .nie ro~1ą się „barany", że bywa 

mn1e1 zrywow, a wszystkie wałki 
czyszczące spra\vnie obracają się i 
spełniają swe 2adania, stanowi nie· 
wątpliwie dużą zasług1; majslrf1w i 
personelu technicznego. Majstrowie, 
chcąc przyjść z pomocą robotnicom, 
które miały obsługiwać 5 stron nie 
szczędzili starali, i w ciłłgu i dnl wy-

Siadem naszych korespondencji 

Z~alczamy niedba'htwo 
usuwamy braki 

,,Bogacz wiejski uży>va wszelkich 
aposobów, aby opóźnić dalszy roz­
wój gospodarczy kraju". Pisała o 
tym tow. Maria Bednarek-korespon­
dentka chłopska, podając wypadek 
nie obsiewania przez bogacza J. 
Walczewskiego z gromady Chełmy, 
g~. Lućmierz, wszystkich swych 
gruntów. 

Faktem tym, jak wynika z nade 
słanego wyjaśnienia z Lućmierza, 

Czyja 

zainteresowała się już Komisja Spe 
cjalna. 

* • * 
W związku z zarzutem wysuniętym 

przez tow. Chęcińskiego, wytykają­
cym niewykorzystanie przez PPB 
kredytów na zakup książek technicz 
nych, okazuje się, że z przyznanych 
50.000 zł. na ten cel nie zużytkowa­
no w roku ub. 7.490 zł. Za tę kwo 
tę mają być nabyte w tym roku no 
we książki. 

wina~ 

remontowali dokladnie maszyny, 
zwłaszcza uregulowali aparaty wyc1ą 
gowe oraz naoliwili i naprawili 
ivszystkie wrzeciona. Toteż prządki 
nie mogą się nadziwić, że obecnie na 
5 stronach mają nieomal mniej pra­
cy, niż na 4. 

- Same prządki pytają nas - mó­
wi majster tow. Owczarski - czy na 
tych mast:ynach -zastosowano jakieś 
ulepszenia? Jednak nie było żadnych 
udoskonale11. Po prostu maszyny zo­
stały tylko uważnie przejrzane i O· 

czyszczone „od stóp do głów", co tak 
dodatnio wpłynęło na dalszy tok pra 
cy. Teraz majstrowie muszą czuwać 
r:ad tym, aby niedoprzęd bywał w po 
rę dostarczany prządkom. i aby odbie 
rc..:10 puste szpule po niedoprzędzie. 
Również obciągaczkl oraz pomagacz· 
ki poś:więtą więcej uwagi prządkom­
wielowarsztatówkom. 

Właściwa 
organizacja pracy 
AŻ<!by móc odpowiednio rozwinąć 

ruch wielcnvarsztatowy, zmicnio 
no dotychczasowe formy organizacji 
prncy. Rozpoczęto od oddziału przy­
gotowawczego. Nowa dyrekcja, WP.· 

spół z organizacją partyjną i radą za 
'ldadową1 dokładnie rozpatrzyła Len 
zasad:iiczy odcinek produkcji. Posla­
nowion-:>, aby póH<1brykat z oddziału 
przygotowawczego był znakowany 
p1zez wrzecioniarki. Pozwala to na 
sprawniej~ze ujawnienie brakowanej 
podukcji. czyli tzw. ,.pojedynek". 

Zmieniono również formy pracy na 
obręczniakach, gdzie obsługuje się 5 
!'Lron. Dotychczas bowiem szpulki z 
niedoprzędem zakładane były jed!lo· 
cześnie, co unieruchamiało maszyn~ 
na przeciąg pół godziny w ciągu 
dnia. Innowacja polega na tym, ~e 
obecnie wprowadzono szpule z nie­
doprzędem o różnej gruboici, kló1·e 
się stopniowo zmienia, co likwldtije 
postoje, 

Postanowiono również doprowadzić 
do minimum postoje pojedynczych 
w1zecion, które unieruchamia zrywa­
nie pasków wrzecionowych. Zerwa­
r:ie paska może być tolerowane tylko 
na przeciąg jednego obciągania, a 
nie, jak do tej pory, kiedy wrzeciono 
bywało czasem nieczynne w przecią· 

gu kilku godzin. 
Maszyny-obręczniaki, na których 

zaczęto pracować na 5 stronach, .są 

całkowicie nowoczesne. Specjalne 
rurki wchłaniają kurz i włókna przy 
każdej przędzącej się nitce. Dlatego 
prządka nie przesuwa tak często de· 
seczką oplnszowaną po klapkach, a 
raczej zwraca uwagę na przykręca­
nie nitek i czystość maszyn. Wszyst­
kie te posunięcia i reorganizacja pra­
cy mają na celu latwe i nie męczące 
robotnika wykonanie pracy, rzerzu-

concj w większej części na maszynę. 
W ten sposób ulepszenie metod 

pracy w oddziale przęclzalui śred­
nioprzędnej pozwala na zwiększe-· 
nie wydajności pracy przy mniej­
szej obsłudze, daje zmniejszenie 
kosztów własnych, ą jednocześnie 
przynosi wielowarsztatowcom 
wzrost zarobków. 

* • * 
Doświadczenia Czynu Lipcowego 

nie powinny i nie mogą pozostać zdo 
byczą jednego oddziału produkcy jn~ 
go, lub też jednego zakładu pracy. 

Pn:yklad lepszej organizacji pracy, 
w wyniku kló(ej wzrosła zarówno 
Hość:, jak i ja.kość produkcji, winien 
znaleźć zastosowanie we wszyslkich 
naszych fabrykach. 

Nowe formy pracy majstrów w Za­
kładach Stalinowskicl1, ich dbałość o 
wysoko jakościowy remont, o tE>rmi­
nową dostawę niedoprzędu, można i 
należy wprowadzit w pozostałych ocl 
cizbłach i w innych fabrykach. 

Z drugiej strony, usprawnienie pra 
cy w oddziale przygotowawczym, któ 
ry jest tzw. „wąskim gardłeJTl' · w 
p12cmyśle bawełnianym posiada o­
gromne znaczenie w walce o podnie· 
sienie jakości produkcji. 

Kierownictwa naszych zakładów 
pracy, orgtmizacje partyj ne i rady za 
kladowe, korzystając z doświadczeń 
Czynu Lipcowego i upowszechniając 
1e, przyczynią się do zlikwidowania 
wielu niedociągnięć produkcyjnych, 
p1zvśpieszając zarazem realizację 
v1ielkich zadań Planu 6-letniego. 

· M. Szumska 

Tow. Stefania Stryczek, frezerka z Wi-Fa-My w czasie pełnietńa 
Warty Pokoju. 

Zobowiązanie, podjęte na cześć święta Odrodzenia, przodownicel 
przekroczyła o I proc., wykonując normę produkcyjną w 126 procen"" 

tach. 

Z ludu H'groslq 

nowe kadry oficerskie 
i z luden1 są nierozerwalnie związane 

„Kadry decydują o wszystkim" - \ pi·zy r~ądach sanacji? Pas.al by kro 
t~ slow~ Towarzysza ~talina odnoszą. wy jakiegoś wiejskiego bogacza. Dzi~ 
,:,~ tak ze do kadr WOJskowych. St:J.~ je st oficerem. J ednyrn z najlepszych 
wielka trnska n:l)du lodowego o za~1 I . . ; . . . 
lenie armii zdolnymi oficerami, w~·- uczmow szkoły. Został wyrozmony i 
wodząs:ymi się z ludu i z ludem zwią wręczono mu podczas promocji, jako 
zan_Ych, któn~ u;nicliby .w~chowy- nagrodę za doskonale wyniki w na· 
wac naszyc~ zołmerzy w Hle1. głębo uce aparat fotograficzny. 
bego oddama masom pracuJącym. ' 
Takie kacky może dać pańshvu ty!· Ziszczone marzenia 
k1J klasa robotnicza i masy mało oraz 1 

s;·-:?dniorolnego chłopstwa. ppor. Słiwy 

S~czu. - Ucieszą się wszyscy w do· 
mu, że otrzymałem pierwszy stopi~ń 
oficerski w mym życiu - dodaje na 
zakończenie rnzmowy. 

Będę sumiennie pełnił 
swą ~aszczytną służbę 

Franciszek Adamczyk, jeden z pro 
'mowanych w niedzielę podchorążych 
Wojska Polskiego, przyszedł na 
świat w rodzinie małorolnego chło• 
pa. Ta troska rządu ma swą głęboką 

t'Vymowę - świadczy o olbrzynfr::h, 
historycznych przemianach, jakie za 
cl;odzą na wszystkich odcinkach na­
szego życia państwowego. 

Ppor. Ryszard śliwa, robotnik i 
:::yn i·oho4lika z, Nowego Sącza, - Po powołaniu mnie do służby 
jest rówńież jednym z promowanych wojskowej, wkrótce zostałem przenie 
w nierlziclę oficerów Wojska Pol- i:!ony do Szkilły Podoficerskiej 

mówi. !"kiego. Na twarzy jego widać wzru-Przyjrzyjmy się sylwetkom promo­
wanych w ubieglą niedziel~ oCicerów, 
absolwentów Oficerskiej Szkoły Po· 
litycznej. Podporucimik Jasek 1>0· 
chodzi ze wsi. Urodził się w 1926 ;.·. 
w Długowolinie, pow. Garwolin. Ro­
cizina, składająca się z 5 osób, bie­
dowała do wojny na 3 ha kiepskiej 
z•emi. Jaka czekała go pl'Zyszłość 

szenie z przeżytycl1 niedawno chwil. Ppor. Adamczyk wyróżnił się od 
• 'a bagnecie karabinu - zatknięte początku ''' Szkole Podoficerskiej do 
kwiaty, którymi zebrana na stadio- brymi postępami w nauce. Dzięki te 
nie Wojska Polskiego młodzież ob- mu skiel'owano go następnie do Ofi 
rzucała nowomianowanych oficerów. cerskiej Szkoły Politycznej. 

.- Od dzieciństwa ma.rzyłem o .- W . ka:Gdym. liście ma~ka ~oja 

Bez 

szkole oficerskiej - mówi. - I ni· przypom1~ała n~1, abym ~1J111e ~1ę u· 
o·dv bym tego celu me"'o życia nie czył. ZdaJ~ sobie on~ spcawę, ze 110 

~si'ągnął, gdyby bohate;ska Annia '~'emu ~Vo~sku. Po.ls'.~1emu tl'~.eba n<>­
Czerwona, a u jej boku Wojsko Pol- ~vych kadr .ofice1~~1ch, . z:v1ąz~ny~h 
ski-e, nie przyniosły naszej Ojczy- z ludem, z robo~mk1em 1 p1_asuJący n 
inie wyzwolenia spod ucisku kapita- chł~pstwe~ .. Tei_az, gdy. skonc~~łe~n 
listów i obszarników. w szkole z po I Sz.kołę„ przy1zekłem sobie pełn c ~ 
czątku było mi trudno. Szkoła po- im~rnm~ ~wą za~z:zytną ~łuzb~: .dba~ 
wszechna, któi·ą skoficzyłem przed o i:ołmerza~. o Je„o c~dz1enne. troslu, 
paru laty, nie dała mi dostatecznego 0 Jego. P?·,l?lll . moralno·po_l!~ycz~y, 
przygotowania. Ale stworzyliśmy kół o. ~odmes1en.:e J~~o go~owos.c1 boJO­
ka samokształceniowe i przy pilnej ·weJ: -~ęclę..p.rzestize~ał l .'"'.!nowad~ał 

rysu n ko„ W to • pracy udało mi się przei;wyciężyć w. i:yc1e hn15 nas~eJ. Pa~ tu, buduJą.-ll le praca trudności. w kwietniu br. zlo~yłem CeJ w Polsce soc3ahzml 

Najpełniejsze wykorzystanie 
parku maszynowego - to jedno 
z naczelnych zadań kierownictwa 
technicznego i załogi zakkdu pra 
cy. Zadanie to występuje zwłasz-

Niedawno trzech pracownikóiV r zecza trudna i zabiera to wiele egz_:imin okresowy z wynikiem po- Dzięki pracy 
cza szczep;ólnie jaskrawo w świe ŁZWANN-A 21 otrzymało zlece- cennego czasu. Cóż np. się stanie, myslnym. 
tle uchwał V Plenu1n KC PZPR. nie wykonania czterech aparató-w. jeśli odbiorca zażąda po pewnym - Szkoła dała mi bardzo wiel~. samoksztMłceniowei 

Jak więc nazwać bezczynnoś.5 Kiedy jednak przystą.piono do czasie części wymiennych? Kto Jestem tel'az świadomy celów i dą- Ojciec ppor. J. Barczyka był ro• 
wielu mashn ,v· ZPW frn. A. Stru montowania aparatów okazało będzie wówczas w stanie je od- żer1 klasy l'obotniczej; z której wy· botnikicm rolnym. \Vynajmował się 
ga? Na oddziale II tych zakładów się, że brak szeregu części. Trze tworzyć? rosłem, a wiedzę moją pl'agnę prze· bogaczom wiejskim w Dobiecinie 
stoi już od dawna bezużytecznie ba było dorobić je pilnikiem 1·ę· Sprawę wykonałlia dokładnych kazywać żolnierzom \\"oj ska Polskie (woj. łódzkie). Syn poszedł śladami 
szereg maszyn do szycia, wyży. cznie. i·ystmków dla wszystkich pr.:1c go. ojca. Bo eóż miał robić innego'! Po 
rnaćzka elekh'yczna, 2 maszyny Dlacr.ego jednak tak się dzie- zlecon'ych winni wziąć sobie do wyzwoleniu, w lutym 1945 r. wstąpił 
do wyrabiania krepy i td. \Vszyst je, że do tej pory nie spnrządzo- serc·a fachowcy z naszego biura Ppor. śliwa w nagl'odę za pilną ochotniczo do II Armii i odtąd za::zę 
kie te maszyny są w dobrym sta no u nas dokładnych rysunków fabrykacji . naukę otrzymał wieczne pióro. Te· Io się, nowe życie dla młodego Jó-
nie i po drobnych naprawach mo tych f!Zęści? Wykonywać z parnię z. Taładaj raz wyjeżdża na 2-tygodniowy urlop zefa. Zostaje podoficerem, potem 
żna by na nich rozpoc:ząć produk- ci skomplikowane aparaty jest ŁZWANN _ A 21 do rodziców i rodzeństwa w Nowym przesiany do OSP, bardzo szybko 
tj~ S. ~·artacz 1~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~- wybija ~i• cclując 2dolnoiciami ipra 

ZPW im. A. Struga s O/Y cowitością. Kończy szkol~ ja.ko je-
Zai<iite osobliwe to zjawisko. w UJ Paradyz· u· de11 z pierwszych uczniów. Dz.ięki do 

czasie, kiedy klasa robotnicza wy , b1z0 zorganizowanej pracy samo-
tęża siły dla staiego zwiększania • • ksztalc1miowej., grupa 11por. Barczy 

wydajności pracy ja kieś biurokr:i. nie 1est przygotowany do akc1··· omłotowe1· 1,a zajęła w batalionie drugie micj-
tyczne niedopatrzenie dopuszcza sce w przodownictwie nauki. W na-
do marnowania cennych maszyn. Dz.i'ęki' os'i·odko\vl· masz,~o,ve- t ł d . I . grodę za to ppor. J. Barćzyk otrzy 
J · 1· t · t b - "„ roszczy się a\\m1ej o tych, co Chcielibyśmy wiedzieć, kto ;;a ł t d' 

eze 1 maszyny e me są po rzc nltl ,v gmi'ni·e 'i'"i'elka ,„ola, kto'_ . 1 . b . ma a para ra ~owy. 
Zpn' · A s · '' " me mog i sobie poradzić? D :ił, taki stan rzeczy jest odpowied:r.lal 

ne w • 11 im. · truga, to moz i·y dobr·ze «peln1·ł S'\"e zadan1'e - 1 b D · • · · ? ~ * * b · · · d · • · - ' a e o og·aczy. zis jest maczeJ ny . ~ 
na Y Je przeciez 0 stąprc mnym żniwa zostaly ukończone w termi - p.aństwo otacza opieką przede Teofil Bemas Jakie wnioski nasuwają się, gdy 
zakładom, które potrafią właści- nie. Z maszyn korzystali mało i wszystldm biednych chłopo·w." prr.yglądamy się powyższym syl~ 
'.-1·e J'e ,vykorzvs'ac· wies' Pa1·adyż, pow. Opoczno tk ? 
" " ~ · średniorolni chłopi, sołtysi zaś Zdawało by się zatem, że u we ·om · 

bacznie czuwali, aby pomocę są- nas już wszystko w porządku. Są Dowodzą, że nasze nowe kadry ofi 
siedzką zostali objęci wszyscy po jednak i braki. Dotkliwie odczn· Odzi•ez• • ł eerskie tk.-1ią głęboko kol'Zeniami 
trzebujący. wać się daje brak motorów do 1es w polskim ludzie, są z nimi niero· 

W akcji pomocy s::i.siedŻkiej na młockami. SOM posiada tt·zy mło zerwalnie związ'ane. Sklep „Samopomocy Chłopskiej". 
§wieci pusthanii 

to na długie godrziny od robót w 
:polu. 

Podczas ostatniego pobytu w 
:Bąkowej Górze ekipy łączności tl 

ZPDz. im. T. Duracza, nasłucha­
liśmy się wielu gonkich uwag, 
jakie padły ,ze strony chłopów 

pod adresem tamtejsrzego sklepu 
„Samopomocy Chłopskiej". Obec 
nie, w okresie żniw, kiedy dla 
rolnika cenna jest każda minuta, 
sklep spółde.ielczy w Bąikowej 
Gór.ze nie IPOSiada na swych pół­
kach nawet takich podstawo­
wych artykułów pierwszej po­
trzeby, jak cukier, mydło r:zy sól. 
Krótko mówiąc, ab'y rzdobyć te 
!Produkty chłopi IZJlluszeni są jeź­
<ie.ić do odległego o 8 km. Przed- ' 
ł>or.za. .Rzecz prost;i, od.rywa ich 

Czyżby Gminna Spółdzielnia 
„Samopomoc Chłopska" w Masło 
wicach tak mało interesowała 
się podległymi jej punktami 
spl"'ledaży? W każdym razie stwa 
:rizanie przez kierownictwo Gmin 
111ej Spóld~ielni „Samopomoc 
Chlo,Pska" sztucznych trudności 
przy rzaopatrzeniu chłopów, i to 
.w okreiie żniw, stanowi postępek 
kary~dny i r?aslugujący na bliż­
sze ,z,badanie przez czynniki nad­
rzędne. 

St. Boruch 
ZI?Dz. im. T. iDurac:z:a, 

wyróżnienie zasługuje kie1·ownik ckarnie (wyremontowane), ale :t· ale W ma QO z y n ie Wiekopomne przemiany zachodzą, 
resztówki w Wielkiej Woli, ob. ni jednego motoru i młócić me w naszych oczach, wyzwalafo wciąż 
Lachowski, który po ukończeniu ma czym. Kie1·ownil~ ~OM, ob. Ja Zgodnie z umową i:biorową, pra nowe, potężne siły, które w cil!:ru 
żniw na gruntach resztówki · ( ży- worski, tłumaczy się, że na jego cownicy zatrndnieni w Cewce N1· wieków' drzemały w masach pracu· 
to zżęto do 8 lipca, zwieziono do ·wystąpienia w PZGS-Opoczno od 1 winni otrzymać do pracy O· jących. Dziś przed · każdym uczci-
14 lipca, ściemiska zostały za- marca nie ma odpowiedzi. dzież ochl'Onną. Jednak na sku~ck wym obywatelem stoją otworem 
orane i zasiano poplony). śpie- GS nie przygotowała 1·ówmeż niezrozumiałego stan<>wiska dzia wsr.elkie drogi awansu spolccznegJ. 
szył z pomoca tam, gdzie gospoda magazynu na zboże, nie ma krat lu Bezp. i Higieny Pracy, wielu l\'!inęły bezpowrotnie czasy „Jank.>w 
rze nie mogli sobie po1·adzić , - ani w oknach, ani w d1·zwiach, a . d muzykantów". Każdy człowiek może 10botników dalej mszczy po er.a.> b' 
pomagał swymi końmi i żniwiar- już wiPJki czas aby się ktoś t.y-·11 wybrać so re prace w umiłowanym 
ka. zajął. Zbiory tego roku są door.e roboty własne ub1·ania. Fakt teri zawodzie. 
·Dzięki tej uczynnej pomocy są i gdy chłopi zaczną zwozić ży~o jest tym bardziej dziwny, że w Daj1'C możliwość awansu społecz-

siedzkiej skoszono 25 ha. Toteż na skup, wówczas na remonty bę m11gazynach od cztert:ch mie11ięcy r.ego synom robotników i chlopów, 
sąsiadujący z resztówką chłopi dzie za późno. Magazyn jest w leżą niezużytlfcnvane fartnc11y i rę tworzyiny tównocze.!nie nowe, wspa 
nie szczędzą słów wdzięczności tej chwili nieczynny, a towary kawice ochJ:onne. Czyżby tak t1·:.i niałe, wie.me ludowi i sprawie inter-
dla ob. Lachowskiego. przechowuje się w stodołach, sw dno było wydać 1·o~porządzenie, nacjonaJizntu proletariackiego kadry 
Chłopi naszej wsi mówią czę- pa-eh i piwnicach. Co najdziwniej· umożliwiające załodze Cewki Nr oficerskie. 

sto: - „Czy to kto ciawnie.i sły- sze, że cement pi:zechownje się w 1 kprzystanie „ tej odzieży ochron. Takie kadry, które nigdy nie za. 
szał lub widział, aby dworskie stodole, gdzie wietrzeje, nat)· nej:ł w~odą. zaufania narodu i 'które gwa· 
konie lub żniwiarka pomagały miast otręby w .•• piwnicy, 1?d7.ie A. Dobraczyński Mr.tuja .Pełne beirnieczeństwo ofozy.i;. 
<:l.\łQIDi w iniwflch? Czy rzad za.- łatwo mo~a stechnać. Cewka Nr 1 ::iy, 

• 
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Warszawa nowa 
ó"~·rwOlfoOrganizacji partyjnej 

spółdzielniach Produkcyjnych w 
S pr~w~ spółduelczości produk 

cyJneJ są często omawiane na 
zebraniach gromadzkich organiza­
cji partyjnych. Wypowiedzi chło­
pów mało i średniorolnych podczas 
dy.skusji świadczą nie tylko o ich 
wielkim zainteresowaniu nowymi 
formami gospodarki rolnej, ale i o 
głębokim zrozumieniu całej donio­
słości nowego etapu tycia, w jaki 
wchodzi nasza wieś. 

Chłopi - członkowie naszej Par­
tii - zdają sobie sprawę, że gospo­
darka zespołowa umożliwia daleko 
idące zastosowanie traktorów i ma 
15zyn rolniczych oraz oparcie naszej 
gospodarki rolnej na najnowocze­
śniejszych zdobyczach agrotechniki 
r~dzieckiej. Pozwoli to wyrwać 
wieś z okowów ciemnoty i zacofa 
nia i stworzyć szerokim masom chło 
pów pracujących kulturalne warun 
ki bytu, w jakich żyją chłopi ra­
dzieccy. Przejście do gospodarki ze 
spałowej, postępujące coraz szyb­
cłej naprzód, zniesie ostatecznie wy 
zysk chłopów mało i średniorolnych 
przez bogaczy wiejskich. 

Zadania organizacji 
partyjnych 

w spółdzielniach 

produkcyjnych 
Na terenie naszego województwa 

istnieje już obecnie 65 spółdzielni 
produkcyjnych. Liczba ta będzie 
-stale wzrastała. Jest to wynikiem 
wytężonej pracy propagandowej na 
szych otganizacji partyjnych, które 
wespół z ZSL zdołały już przeko­
nać poważne masy chłopskie o wyż 
szośeli spół'idzielczości ·produkcyjnej 
nad zacofaną gospodarką indywidu 
il.Iną. 

To szybkie przybywanie wciąt no 
'\ll.rych spółdzielni produkcyjnych na 
kłada na organizacje partyjne po­
ważne zadania. Nowopowstała. spół 
dzlelnia produkcyjna w Zad.Dym wy 
padku nie może być porostawiona 
wyłącznie własnym siłom. Organi 
zacja partyjna w spółdzielni musi 
stanowić przodującą część wsi, zdoi 
ną wciągnąć wszystkich chłopów 
mało i średniorolnych do spółdziel­
ni produkcyjnej. Winna ich uodpor 
nić na wszelkie zakusy reakcji. 

Dobry i zły przykład 
Dobrą pracą może się pochwalić 

organizacja partyjna w Wilkowi­
cach w pow. Rawsko Maz. Na je­
sieni ub. roku członkowie nie zrozu 
mieli swych obowiązków. Do pracy 
wychodziło jedynie ok. 60 proc. 
człooków Spółdzielni. 

Organizacja partyjna na zebra­
niu postanowiła zwalczyć ten nie­
pomyślny stan. Grupa agitatorów 
udała się do domów członków Spół 
dzielni i przekonywała ich, iż w 
inte1·esie osobistym każdego członka 
Jeży normalne przychodzenie do pra 
cy. 

W wyniku tego wiosną br. w Rol 
niczym Zespole Spółdzielczym w 
Wilkowicach po zainicjowaniu współ 
zawodnictwa, goopodarstwa indywi­
dualne wykonały zasiewy wiosenne I 
na 12 dni przed terminem. Kobie­
ty - członkinie Sp6?drz:ie'.lni we ws.pół 
zawodnictwie zespołowy-m. zasadzi I 
ły w rekordowym czasie 30 ha kar l 
tofli, budząc podziw rozmachem i I 
szybkością pracy. Najlepiej wywlą 
zała się grupa pod przewodnictwem 
członka ZMP tow. Marii Fornai­
czyk. 

W wyniku tego pola spółdzielców 
w Wilkowicach wyraźnie odcinają 
się od pól gospodarstw uprawia­
nych indywidualnie. 

Zły przykład pracy znajdziemy 
natomiast w Koniecpolu powiatu 
radomszczańskiego. Organizacja par 
łyjna nie prowadzi pracy uświada­
miającej wśród mało i średniorol­
nych chłopów i dlatego bogacze 
wiejscy na tym terenie wywierają 
jeszcze szkodliwy wpływ na rozwój 
spółdzielczości produkcyjnej. Nic 
dziwnego, tam gdzie nie ma pracy 
partyjnej, tam działa wróg. 

Wniosek stąd prosty. W miejsco-, 
woliciach objętych budownictwem 
spółdzielni produkcyjnych musi.my 
szerzej rozwinąć pracę propagando­
wą, prowadzić systematyczne szko 
lenie partyjne, uzbroić · członków 
ParW ideologicznie, by kaZdy z nich 
stał się bojowym agitatorem, wal 
mącym o nowe oblicze wsi polskiej, 
a jednocześnie by kaZdy z nich po­
trafił w umiejętny sposób demasko 
wać wroga klasowego. 

Członkowie Partii -
wzorem dla innych 
W trosce o rozwój gospodarczy 

spółdzielni produkcyjnych organiza 
cje partyjne winny mobilizować 
chłopów mało i średniorolnych do 
walki z wrogiem klasowym, winny 
spieszyć z pomocą zarządom, poma­
gają4' im w tworieniu noWYch form 
organizacyjnych, współpracując 

pny realizacji planów produkcyj­
nych, zastosowaniu dniówek obra­
chunko\Vych, stanowiących narzę 
dzie coraz większej WYda.iności ora 
CY na. Wsi. 

\ 

Przykład jak należy pracować 
widzimy w Rolniczym Zespole Spół 
dzielczym w Grochowie powiatu ku 
tnowskiego, gdzie członkowie po 
przedyskutowaniu i zastosowaniu 
poprawek przyjęli plan produkcyj­
ny na rok 1950 - 1951 i gdzie wszys 
cy członkowie wnieśli swój wkład 

inwentarzowy i siewny, gdzie pod­
stawowa organizacja partyjna usil 
nie pomaga spółdzielni i jej kiero­
wnictwu w pracy. 

Obecnie członkowie, choć zajęci 
przy żniwach, znajdują rówmc~ 
czas na budowę pięknych dom­
ków oraz remont budynków wspól­
nych. Spółdzielnia produkcyjna w 
Grochowie jąst na drodze do roz­
kwitu i dobrobytu, a czronkowie jej 
widzą każdego dnia coraz lepsze re 
zultaty swej pracy. 

,Poważne znaczenie dla ll'Ozwoj u 
spółdzielni ma sprawa uregulow'"ł­
nia wkładów i.n.wenta.nowych. 
-Członkowie Partii, pierwsi regulu­
jąc wkłady inwentarzowe, winni po 
ciągnąć za sobą własnym przykła­
dem wszystkich członków spółdziel 
ni, stwarzając tym zdrnwe i mocne 
podstawy rozwoju gospodarczego. 
Spółdzielnie produkcyjne wtedy sta 
ną się dobrymi spółdzielniami, kie­
dy przez stosunki w nich panujące 
i odpowiedni sposób gospodarovrn 
nia będą promieniowały na sąsie­
dnie gromady, przekonywując chło 
pów mało i średniorolnych konkre­
tnymi przykładami o wYiszości gos 
podarki zespołowej nad indywidua) 
ną. Trzeba więc, ażeby w spółdziel 
ni powstała atmosfera wspólnej trc>s 
ki o wspólne dobro. Zagadnieni::i 
produkcyjne i plany pracy muszq 
być omawiane na zebraniach og6l­
nych, co w znacznym stopniu zwię 
kszy kontrolę ich WYkonania. 

Dobry start w pracy spółdzielni, 
dobra robota polityczna, będzie bar 
dzo pomocna przy budowie socjaliz 
mu na wsi. Doświadczenie wykaza­
ło„ że w tych gromadach, gdzie ni~ 
wszyscy chłopi mało i średniorolni 
przystąp'ili do spółdzielni następo­
wał podział gromady na dwie gru­
py tj. spółdzielców i niespółdziel­
ców. 

Stanowisko z gruntu niesłuszne. 
Organizacja partyjna winna wytwo 
rzyć właściwy klimat, nie wyodrę 
bniając się od reszty wsi, traktując 
t;ych chłopów mało i średniorolnych, 
którzy nie przystąpili do spółdziel-

ni, jako przyszłych jej członków. 
Natomiast trzeba wzmóc akcję zwal 
czania wpływów bogaczy wiejskich, 
izolując ich od mało i średniorol­
nych chłopów. 

Znaczenie organizacji 
masowych 

Nie można zapominać o znacze· 
niu organizacji masowych przy prze 
budowit' ustroju wsi. Organiz9cje 
partyjne, szczególnie w gromadach, 
'~ których powstaną spółdzielnie 
produkcyjne, winny zwrócić szcze­
gólną uwagę na działalność ZSCh, 
Koła Gospodyń Wiejskich oraz 
ZMP. 

Trzeba uaktywnić działalność 

spółdzielczość produkcyjną, podkre 
ślając zdobycze bytowe i kultural­
ne gospodarki zespołowej, winny 
stać się potężnym orężem w walce 
o przebudowę ustroju wsi. 

Otoczona opieką organizacja 
ZMP-owska będzie niewyczerpanym 
źródłem nowych kadr - traktorzys 
tów, mechaników, agronomów itd. 

Organizacje partyjne winny rów 
nież zainteresować się pracą ośrod 
ków maszynowych i przypilnować, 
ażeby zostały one zaopatrzone w ta 
ką ilość maszyn, która całkowicie 
zaspokoi zapotrzebowania spółdziel 
ni produkcyjnych, winny czuwać a­
żeby maszyny były odpowiednio kon 
serwowane i w najwię~ym stopniu 

wykorzystane. 
tych organizacji na odcinku spół:. 
dzielczości produkcyjnej. Organiza­
cje te, prowadząc właściwą pracę, 
omawiając na zebraniach statuty 
spółdzielni, wskazując na wyzwole 
nie kobiety od ciężkiej pracy przez 

O ile órganizacje partyjne będą 
pamiętały o tych wszystkich zada­
niach, to żadne wysiłki wrogów nie 
zdołają nam przeszkodzić w pozys­
ka.nlu najszerszych mas chłopskich I 
dla idei - socjalizmu. 

W dniu Święta Odrodzenia otwarto w W ar­
szawie nowoczesne kino ,,Moskwa", naj­

większe w stolicy 

Przoduiący obywatele Polski Ludowej 
U Prezqde'nta Bieruta 

W ciszę nasyconego letruim upa- stwie za.początkowała sze1•zona przez Towarzysz Bierut powiedział, że 
łem belwederskiego parku padają Michała KrajewskiegQ zespołowa me najtrwalszymi wartościami s11 te, 
słowa towarzysza Bieruta - „Nje toda pracy. które tworzy myśl i praca ludzka. 

.ma i nie będzie trwalszych wartości Do ątałeg-0 zwi~kszania troski 0 Kilkaset mężczyzn i kobiet, młodych 
nad te, które tworzy myśl ludzka lepsze zbiory mobilizuj~ miliony rol i starszych, zgromadzonych dziś W 

i praca ludzka". ników z całej Po-Iski wspaniałe wyni gmachu belwederskim, to ludzie, któ 

qo§cinie 

Przez 50 lat wciela w życiE: tow. ki uprawy buraków średnio-r°'lne.go fZY tworzą „największe wartości", 
Franciszek Fiedler - wybitny dzia· chłopa Mazura. którzy pomnażając swój wkład w ~u 
łacz robotniczy, niegdyś członek dowę Polski 'Ludowej pokazują dro-

Ci ludzie od z.nacz en i naj.wyższym · h d • • 
SDKP i L - ' zasady rewolucyjnej gę milionom mas pracującyc , zw1 

IZ.asrzczytem - mianem Budownicrzego b d · 
teorii MaTksa-Lenina. Pomaga milio gają wzwyż wielkie dzieło u owmc 

Polski Lude>wej - znajdują się dziś 
nom ludzi przyswoić sol>ie zasady twa socjalizmu w naszym kraju. 

w pa11ku belwederskim. Otrzymują 
marksizmu-leninizmu, szerzy ich zro z rąk Pierwszego Obywatela Polski Gości ich dziś - najlepszych oby 
zumienie wśród szero.k1'ch - 0 s Pol· wat I' w szos' tą. rocznicę """'WO „~ Ludowej emblemat swego odznacze· e l - · "JM -

ski LudoweJ', J'ako redaktor "naczelny J.eru·a kraJ'u P:1·erwszy Obywateil. 
nia - w środku promienistej złotej · · -

teoretycznego pisma KC PZPR - PoJ~k· LudoweJ· 
gwiia.zdy iprzybranej crzerwono~biały ~ 1 · 

„Nowe Drogi". 
Wspaniały z.ryw entuzjazmu pol· 

skiej klasy robotniczej był odpowie· 
dzią na pełne głębo!<iej wiary w szczę 
śliwą przyszłość Judzi pracy. wezwa­
nie przodującego górnika, Aprya&a. 
Jego zapał jest jeszcze wciąż podsta 
wą noiwych zobowiązań tysięcy ro­
botników miast i wsi. 

mi proporczylkami - postać ro-bot-
nika, dzierżącego młot i czerwony 
sztandar rewolucji. 

Choć w salach Belwederu nastrój 
jest pełen i·adosnej zaiba.wy, rozmo· 
wy, jakie rozbrzmiewa.ją w tych sa· 
lach, nie są błahe. 

Wraz .z budowniczy.mi Poliki Lu-
dowej w parku belwederskim znajdu Tow. Helena Górniak, wychylając 

się zza otaczających Prezydenta przo 
je się kilkaset osób - przodowników downików pracy _ mówi poważnym 
pracy i racjonalizatorów z wielu za głosem: - „Wiecie co, tow.a.rzyszu 

w murar· kładów pracy w Polsce. - to rzeczywiście ważna sprawa -

--------------------__;~-------------
Rewolucyjny przewrót 

wciągnąć do produkcji jak naJWlęcej 
kobiet. Ja stale myślę o Waszych sł:> 
wach na ten temat. One sa dla mnie 
wskazówką, jaik a.ktywizOV.ac mwze 
kobiety". 

Tow. Górniak jest jedną z pierw· 
szych kobiet-tokarrzy. W swych za­
kładach PKP-Oleśnica wyrabia przy 
tokarce 150 proc. normy i tworzy o· 
hecnie pierwszy chyba w Polsce ko­
biecy oddział tok:m;ki. Ten pr°'blem 
chce teraz omówić z towarzyszem 
Bierutem i - w prz.yjaciels.kiej, der 
decznej pogawędce wymienia swe 
uwagi. 

Ale oto wpada w tok rozmowy ob. 
Prakseda Kinas - 6-2-Jetnia instruk 
torka, a właściwie kierowniczka kur 
su instruktoo-ek w zakładach PZ.PB 
w Dzierżoniowie. I ta starsza już -
według dawnych ~jęć zwpełnie sta 
ra kobieta - mówi z entuziazmem 
o wychowywaniu nowyoh kadr. 

POMNIK LENINA w POLSCE 

Tow. Agnieszka Kubik ze spół­
dzielni produkcyjnej w woj. wro­
cławskim opowiada z kolei towarzy· 
szowi Prezydentowi o pracy ich mło­
dej spółdzielni, o pierwszych żni­
wach ze wspólnych pó~ o planach 
wspaniałych urodzajów. I dodaje to­
nem ;pogróżki w stronę ob. <Mazura: 
- „My was prześcigniemy!" Spół· 
dizielnia produkcyjna, której crzłon­
ldem jest tow. Kubik nosi nazwę 
„Obrońców Pokojµ". 

Ob°'k orderów Sztandaru Pracy, 
Krzyżów Za.sługi, które widnieją w 
klapach u wielu uczestników dzisiej 
szego zebrania, widać sln·omną od­
znakę - srebrny gołąbek na tle ku 
li ziemskiej. 

dalekiej drogi przybywających 
nieznanych gości, a wieczorami 
spacerował drogą podgórską -
to wódz rewolucji proletariackiej, 
genialny teoretyk i praktyk mar­
ksizmu, płomienny bojownik o 
wolność narodów. Nikt wtedy nie 
domyślał się, że' za oknem domu 
góralskiego, z którego do późna 
w nocy padał blask świecącej się 
lampy naftowej, pracuje człowiek, 
który poprowadzi klasę robotniczą 
do zwycięstwa. 

W tym czasie Lenin napisał o­
koło •300 artykułów, nie licząc 
wielkiej ilości notatek, recenzji i 
pmemówień. Redagował projekty 
przemówień, deklaracji, pisał in­
strukcje, sporządzał sprawozda­
nia, układał ulotki. W Poroninie 
organizował Lenin szkołę partyj­
ną i opracował program jej zajęć. 
To u nas, w Polsce Lenin napisał 
„Trzy źródła i trzy składowe czę­
ści marksizmu". „Historyc.r.ne losy 
nauki Karola Marksa", obszerną 

Twa postać odżyła w pomniku postawionym 
sercami wdzięczności 

Jesteś nam bliski i drogi: 
- za naukę - za drogowskaz za wolność 

du polskiego: „Rosyjscy robotn!: 
cy i chłopi uznali niepo~egłosc 
PolskL.. bez zastrzeżeń i raz na za 
wsze i uczynili to będąc świado­
mymi, ze niepodległość Polski od 
powiada interesom nie tylko wa­
!lzym, ale i naszym". Pod wezwa­
niem widniał podpis Włodzimierza 
Lenina. 
Toteż żyła, żyje i żyć będzie bU 

ska i serdeczna pamięć o Leninie 
w ludzie polskim. Dumni jeste­
śmy, że Lenin chociaż przez krtJt· 
ki czas żył i pracował na naszej 
ziemi. 

* • * Niezapomniana to była chwila, 
kiedy spod czerwonego płótna u­
kazał się w całej okazałości pom­
nik naszego Wielkiego Nauczy­
ciela. Głębokie wzruszenie ogar­
nęło tysiąC'Zne mesze zebranych. 
Siła i spokój, bijące z twarzy Le· 

Fragment wielkiej historii roze- broszurę ,,O prawie narodów do nina. przeniknęły gorącym uczu-
grał się 37 lat temu w biednej wio samookreślenia" i inne. ciem zehrane tłum,y i - zdawało 
sce góralskiej, wiosce, która dzięki Dwukrotnie odwiedził Lenina w się - uniosły się hen - po szczy 
myślom i czynom Lenina i jego wiel Krakov.'ie i w Poroninie TOWA- ty Tatr, py popłynąć twórczym 
kiego kontynuatora Stalina, jak i RZYSZ STALIN i wspólnie z nim ciepłem do polskich miast i wsi. 
tysiące innych wsi, rozkwita dziś ustalał taktykę działalności partyj gdzie rośnie i umacnia się z ·dniem 
nowym obliczem, obliczem wolno- nej, omawiał sprawę organu par- każdym, w wysiłku rąk i mózgów 
ścl. tyjnego „Prawdy" oraz marksi- ludu pracującego Polski, płomien 

Vv okresie narastania fali rewo- stowskie podstawy kwestii naro- na idea socjalizmu. 
lucyjnej przybył w 1912 roku z Pa dowościowej. „Iljicz wiele rozpra Twórca Wielkiego Października, 
ryża do Krakowa Lenin, aby być wiał ze Stalinem na temat kwestii ten, który zakładał fundamenty 

Taki gołąbek widnieje w kl.a.pie ·' 
marynarki tow. Maciejewskieg.1, 
prZ-Odowni.ka pracy z kamieniołom.5w 
w Strzegomiu, ob. Zawadzkiej ze 
spółdzielni pracy we Wrocławiu, 
tow. Tondera z Zastaln (zaikłady 
stalowe) z Zielonej Góry. Ci ludzie, 
ktorzy w codzięnnej pracy pomnaża 
ją osiągnięcia Polski Ludowej, kn· 
czą w pierwszych szeregach :jej bu­
downiczych - znajdują się jed-noeze 
śnie w pier·.vszych szeregach akty· 
wistów pokoju. , . 

Ze swej pracy, ze swych osiąignię~ 
czerpią pewność zwycięstw.i sił po· 
koju. Swoimi osiągnięciami, swoj11 
pracą wzmacniafo obóz pokoju, któ­
remu przeVl('odzi niezwyciężony, po· 
t~żny Związek Radziecki. 

W wielkiej sali belwederskiej we­
soło rozbrzmiewają dźwięki muzyki. 
Przez całą salę wesoło i skocznie po 
suwają się roztańczone pary. Z każ 
dego dnia wytrwałej pracy rodzą 
się godziny radosnej zabnwy, świą-• 
tccznych dni, spędzonych w poczuciu 
spełnioneg-0 obowiązku, w ooC?.uciu 
Padchodzących coraz szczęśliwszych 
lat. 

bliżej Rosji, bliżej partii i organu narodowościowej - pisała Krup- dla wiecznej przylaźnl narodu poi 
partyjnego, „Prawdy". „Baza kra- ska we wl!pomnieniach - rad był, skiego i narodów Związku Radziec W V iaśnienie 
kowska - pisał później Lenin do że spotkał człowieka,. który inte- kiego, patrzy z Poronina na budu-
swego przyjaciela Gorkiego - o- resował się poważnie tym zagad- ł j 1· p 1 k Ob R d kto ącą zręby soc a izmu o s ę. . e a0 t 
kazała się pożyteczną ł z punktu nieniem 1 orientował się w nim". 1 ulata nasza myśl na Kreml, do „Głosu Robotnicozego" 
w.idzenia sprawy opłacił się nasz Klasa robotnicza Polski była Le wielkiego realizatora Jego rewo· w Łodtl 
przyjazd do Krakowa". ninowi bliska 1 droga. Mimo wytę lucyjneg.o testamentu, Wodza Wielce Szanowny Obywątelu Re-

Drogami do Poronina ciągnęły Pobyt w Krakowie i Poroninie żonej pracy znalazł czas, aby in· Związku Radzieckiego i mas pra- daktorrze! · 
od samego rana tłumy ludzi. Na był dla Lenina wypełniony wytę- teresować się warunkami bytu lu- cujących całego świata, współpra Up!"'lejmie proszę o -zamiesrz:cz~n'ie 
tle jaśniejących w sło1'1cu Karpat żoną pracą teoretyczną i politycz- dności polskiej, rozmawiać z ro· , cownika i przyjaciela Lenina _ w „Głosie Robotniczym" sproslowa-
rozlały się barwną gamą ubiorów ną, Dzięki bliskości granicy rosyj botnikami, chłopami, góralami, wy Towarzysza Stalina. ma o treści następującej . 
i strojnych banderii. skiej, utrzymywał kontakty · oso- głaszać odczyty na zebraniach ro- , Przypominają się słowa Stalina: Wbrew temu co podane zostało w 
Mieszkańcy ziemi krakowskiej, biste i listowne z krajem, pisywał bątniczych. Lenin był w ścisłym ,;zachowajcie Lenina w pamięci, sprawmdaniu „Gło&'u Robotniczego" 

a wraz z nimi delegaci całej Polski do „Prawdy" i kierował działał- kontakcie z przywódcami polskie- o I jubileuszowe)· sesji Uniwersvte-
ć Ś ·ą ti' l · h b t · · kochajcie, studiujcie dzieła Lenind 

śpieszyli, aby uczeakstniczy wsł wiE;l no C! par 1. go rewo ucyinego ruc u ro o lll· ; _ naszego Nauczyciela, naszego tu Łódtldego (patrz Nr. 176 „Glosu 
kiim, uroczystym cie od onię- Jak intensywna była praca Le- czego. Był wielkim przyjacialem Wodza. Walczcie przeciw wrogom Robotniczego" z dnia 28 czerwca 
cia pierwszego w Polsce pomnika nina w tym czasie, niech świadczy naszego ludu 1 dał temu niejedno· , wewnętrznym 1 zewnętrznym i r . b. str. 4 .srzp. 3) nie tylko że nie 
WŁODZIMIERZA ILJICZA LENI- chociażby fakt, że w ciągu 24 mie krotnie wyraz. zwyciężajcie, jak Lenin. BudujĆ.ie występowałem w obronie kon<:e pcji 
NA. sięcy spędzonych w Krakowie i Po Jednym z pierwszych dekretów, ' hbera-lnej, lecz wyraźnie ipowjedzfa-

Przed dużym domem góralskim, roninie, odliczając wyjazdy za wydanych przez rząd radziecki 29 nowe życie, nowy byt; nową kul- Iem zupełnie co innego. A mi:anowi 
w którym żył i , pracował Lenin, granicę, Lenin przeprowadził: dwie sierpnia 1918 r., był podpisany turę - jak Lenin". c:e, że tylko n.a Uniwersytetach So-
będąc w latach 1912 - 1914 na narady CK z partyjnymi pracow- przez Lenina dekret, uznający Przysięgaliśmy w duszy frzed cjał'i'styc.znych nauka prawa może rzli 
emigracji krakowskiej, zamienia- nikami, trzy narady z członkami „nieżaprzeczone prawo narodu poi odsłoniętym pomnikiem Lenina w kwidować kłamstwo prawa i połą-
nym na Muzeum Lenina, stanął Centralnego Komitetu Partii, trzy skiego do niepodległości i jedno- Poroninie, a wraz z nami cały lud CJLYĆ w swoich badaniach prawdę mo 
pomnik. Nikt nie domyślał się posiedzenia CK, jedną naradę z ·śd". Komisarzem Ludowym do pracujący Polski, że śmiało kro- ralną i prawdę r.zecrzYwistości spo-
wówczas, że ten prosty i uprzej- bolszewickimi członkami Dumy, spraw narodowości był wówcrias czyć będziemy drogą, którą wska- łecz.nej, którą , jest wyizwolenie k1asy 

. my człowiek, który tak serdecznie jedną naradę z członkami CK o- Józef Stalin. zał nam Lenin, że wierni pozosta- ro,botniCtlej. 
" · ł ó 1 · d ~ d t · · 1 · f k ·· b 1 21 1 2 d ki niemv idei Lenina - Stalina. Ł d · ;, rozmawia z g ra am.i, roz awa1 raz prze s aw1c1e am1 ra c11 o - utego 19 1 r. rzą radziec - ącrzę wyrarz.y praw z1we.go powa-
"'!_: dzieciom culcierlcii, , przyjmował z szewickiej w Dumie. zwrócił się z wezwaniem do naro· B. Troński ; ~ I iJania, 
~ ~" . ......... •:• I B . Ła'Piekl 
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, · Odprawa 
~orespo.ndentów 

Odprawa kor~spondentów „Glo 
su Tomaswwsldego" z terenu 
naszego miasta odbędzie się w 
najbliższy ointck o godzinie 17. 

Odpraw8 zwolana zostala d'o 
lokalu .i\Hejskieg{) Komitetu 
PZPH. 

Odznaczeni 
w Dzień Odrodzenia 

Tow. Stanisław Jęclrzejczak 
z oka:.ii:-..ś11;i<,;t(I Odrod:;;cuia od­
~naczonu :.:ostal Sn!brnym f{.l'Z!f 

żem Zaslugi. 
Zaszczytne to odznaczenie 

pr?yznane zostało tow. Jędrzej­
czakowi za jego dotychczasową 
pracę społeczną i za zasługi, 
które w czasie pełnienia przez 
niego mandati.l' I sekr etarza Ko­
mitetu Fabrycznego w Fabry.:. 
ce Sztucznego Jedwabiu położył 
dla dobra produkcji. Tow. Ję­
drzejczak w chwili obecn~j peł­
ni funkcję I sekretarza Mie.i­
skiego Komitetu PZPR w Piotr 
kowie. ·. 

Ob. Józef Zd.:ies.~yfuski 
odznaczony został w roc.:micę 
ogłos.:-eniu. 1vfanit"t;stn PKWN 
od::naką 1·ac.1o11alizatom vro· 

dukcji. 
Pełni on funkcję majstra w Fa 

bryce S·ztucznego Jedwabiu i 
należ~ do czołowych rac.i onali­
zatorow tych zakładów. Jego 8 
wniosków rac.i onalizatorskich, 
już zrealizowanych przynoszą 
:>:akładowi ponad 5 i pół miliona 
złotych oszczędności w stosun­
ku rocznym. 

240 tys. zł na nagrody 
Z okazji święta Odrodzenia 

wśród praco'-vników Ubezpie­
czalni Społecznej rozdzielone 
zostały nagrody pieniężne za su 
mienną i obowiązkową pracę. 

Nagrody tal{ie otrzymało 31 
osób, w tym spośród lekarzy 
dr. Lidia Kirjakowa i dr. Ja1~ 
Nowacki. Równocześnie dwu 
pracowników - dr. Piotr Głusz 
kie,vicz i referent Franciszek 
Fajfer - otrzymało z okazji ju 
bileuszu 25-lecia pracy w Ubez­
pieczalni premie piemęzne w 
lVYSokości 35.000 zł. 

Wystawa Gospodarcza • Łodzi 

ściąga tłulTiy zwiedzających 
Już mija 3 dzieil. od chwili olwar· kiem sportu, więc nic dziwnego, że I we, których Łódź otrzymą.ła iuż 

cia Wystawy Gospodarczej w Łodzi. poświęca \\rięcej czasu oglądaniu wy kilka i otrzyma ich w rolw bic­
W dalszym ciągu liczba zwiedzają· kresów, obrazujących nasze osiągnie; żacvm ponad 20. Wozy te, wykonane 
rych jest ogromna i z każdym dniem cia i plany na odcinku umas?w1ema zostały w stoczni gdańskiej rękami 
wzrasta. sportu i kultury fizycznej. „Parnię· po1skiegn robotnika i inżyniera. r~o-

\Vczoraj w godzinach ranny.O le- tam czasy, kiedy sportem mógł się lejarz, ob. Majclf"zak z podziwem 
ren wystawy, jak również ulica P10t1 tylko in.teresować ten, kto miał pie- przypatruie się i mówi: - naprawdę 
ko:vska pełne były zwiedzających. I niądze. Dziś się wszystko zmieniło. śliczny ·wóz, iak tuta1 .wszystko jest 
Cz1eci, młodzież szkolna i starsi ~ Sport jest naprawdę dla mas, tak, jak wykonune ładnie i starannie. 
wielkim zainteresowaniem og~ąóali głosi hasło" - kończy nasz rozmów- * • * 
plansze, wykresy i inne eksponaty ca. 
\vystawowe. * • * . \Vystawa, urządzona w rekorclo-

Nic mniejszym zainteresowaniem wym czasie wysiłkiem łódzkiego ro-
cieszą si~ projekty architektoniczne Przy rogu ul. 2_2 Lipca i Alei Ko· botnika ściąga również liczne wy-

. ściuszki. zebrało SH~ sporo ludzi, któ- cieczki z terenu naszego wojewódz-f':.zm1eszczone w oknach wystawo· 
wych po nieparzystej stronic ul. Piotr rzy oglądają nowe wozy tramwajo- twa. 
kCV'Skiej. 

hzed oknem wystawowym, w kió-
rym widzimy plany, przeclslawiają<:C MI o d z •• ez· 
budowę nowy~h budynków biuro- protestuje 

zbrodniom imperialistów 
wych, zatrzymuje się spora grupka 
mieszkańców Łodzi która żywo. je prze ci W 
omawia. 

• • ·* 
Wykres przedstawiający budowę 

wielkiego Teatru Narodowego w Ło­
dzi na 1.500 miejsc, swym barw­
nym i naturalnym odbiciem Ściągo u 
wagę ka7.dq10 przechodnia. 1 

- To będzie naprawdę piękny 
gmach, taki. o jakim mieszkańcy Ło 
dzi marzyli. Tea tr ten zostanie 
wybnclowany w Planie 6-letnim -
mówi z zachwytem ob. Edmund Bart­
czak. 

• * 

W ostatnich dniach młodzież 
z Mazowieckich Zakładów zor­
ganizowana w szeregach ZMP i 
młodzież niezorganizowana przy 
jęła dwie rezolucje protestacyj­
ne następującej treści: 

„lVIy, młodzież zatrudniona w 
Mazowieckich Zakładach Prze­
mysłu Wełnianego - potępiamy 
~aborcż,y napa.cl w'ojsk ,imperia­
listycznych Stanów Z.iednoczo­
n ych na Republikę Koreańską . 

Solidaryzujemy się z walczą­
cą Koreą i z młodzieżą koreaó.­
ską, która walczy o prawo do 
żrcia ". · 

D ruga rezolucja głosi: 
„:My. młod~i praco\vnicy Ma­

zowieckich Zakładów Przemy­
słu \Vełnianego w Tomaszowie, 
domagamy się bez\nględnego 
cofnięcia nieludzkiego wyroku 
ogłoszonego przez trybunał są­
dow.v w stanie Virgi11.ia na 7 
młodych murzynów. 
Amerykański r~żim faszy­

stowski ma>ikuje swe oblicze 
frazesami o demokracji. Demo­
kracj a jednak oznapa wolność, 
pokój i szczęście narodów, a 
nie gnębienie ludów zależnych 
i koloni:alnych". 

W Al':'i Kościuszki widzi się ciągle 
nowe t1\ c1rze, jedni przychodzą, i"Jni 
opuszczają 1eren wystawy, z więk­
szym zapałem oddając się wydajniej 
szej pracy, bo przecież tylko dzięki 
pncy polepszymy byt klasy robotni. 
czpj i prac.uj~icego chłopstwa. lłll/łSTO i IEGO BOLJ\CZHI 

Przy wykresie z napisem ,.Spóldziel 

~~~~ć !:~~u;~d;~:y 9:f:i~nc~~ż~~~~~~ Dalsza zwłoka może spowodow·ać katastrofą 
którzy żywo omawjnj<! poszczegóine ~ 
cvf ry ohrazuiącc dorobek nasz na od N a sk11tck wiz~ t:- złożone i toteż w ni ic:;zka ni a-eh rówmcz 
cinku wiejskim. Ja!>no i p'fZykladawo nam i>•zcz micszka11ców dornu roz~ta1\.io110 \\' na ibardz1ej „za. 
podane cyfry świadczą dobitnie o · l m1eszcz9cego ::ię prz\.· u ie'-' Pol f>Tożon.\rh"• mic1·scach naczyni:1, 

I 
tym. że tylko gospodarka zespołowa ·' J „ · 
jf'st zdolna wvrwa_ć wieś polską E ne1 :3 - ·z;:i pnrnaliśmy si~ oncg (w jednym z mkszka1·1 natknc!i 
,,·1ekoweyo zacofama. da i z \\"i'.!runkami , w jakich rnie śmy si~ na wannę, napł'lniol)~J 

Rozro«wiamy właśnie z ob. Janem szka w cll\\"jli obecnej cz~sć \\.0(:·1 p-0 nie<hi<'lnej ulewie!). 
Adaom~em, rolnikiem ze wsi Krępa micszkath:ów tei posesji. Sttiity niszcz.eią cd Wiigoci 
~v pow. łowickim, który mówi nam, D'''LIDii;>trn\\'\' budynel ę j 
ze? ~ystawę Gospodarczą winno obej •1 .' · . ,' po:;ua~/1 r..i<:!j:,.cami \\al~ sic;. Walą "i<: 
rzec iak niliwięcej rolników z nasze- zupe ni~ UJ Js~czone. ro_,_ryctc a! nie tylko. w mieszka n d „h. a!e 
no województwa. Szczególnie te plan ~~u: Str;cl;_ S.?..ll<J~V! zl!lO~ ~~r.n "i pa l_d~tce schodo\rt'i. Walą si~ 
E.zc_ wi~ni i.obaczyć ci, co jeszcze lę· ko\\, m 1 ~<'", \\an.ten I \\ Szeliue rown1cz 111;.!ry, co spowodował<;, 
ka1ą się gospodarki zespołowej, aby go. rcdza11_1 1~aczy11, przy pomocy iż wtadze zd'ecydmvały zamknąc 
naocznie przekonali się o wyższości ktor:t~h S1e~'eli1 rodzin, ząmie ruch na chodniku wzdłuż ulicy 
g~:fn°tlfki zespołowej nad indywi- ?Zku i~Cy~h drvg·ie piętro _bud:rn P<Jbe j. Trolua r zagrodzony zo 

.., K_u prohu1<: ratowa~ swe. mieszka stal 1·cszcze w ma 1·u b.r. Gz)'ITl * -· * d . d 1 m'.ł ~ czas1~ es~czow o za ewu. s~ oupacla j<J i pe\vnego 
-:--o-li_. _s_t_a_m_· s_ia_w_· _P_a_k_u_la_;,j_es_t_m_ił_o_śn_i_-_N_h_~s_t_c_:t ):..:',:_n.::.1 e.::__'\-' 1.:.e:..:le:.......:t.:.o....:p~o~m:.:.a:g::.:a, ·dnia 1110 że to być !),(} \vodem ja 

Czyn Lipcowy wykonany! ~~D:: :::::~:li::·:g:d ':::::: 
Z z lJ d • p ł 'v ł • dcm WYdz.iału Nieruchomości . ac~ ow rzemys u 1 e - I farbiarnia - w 100 proc. Prezyditim Rady Narodo.wej. 

n1a.~i;go im. M. Nowotki otrzy- oddział mechaniczny - w Starania lokatorów c:i przcprowa 

~orespondencip~zg 

Uroczysta .akademia w Tomaszowskich 
Zakładach im. M. Nowotki 

\V szkole Nr 3 w Starzycach 1 słuszną · w2llq„ prowadzoną 
odbyla się uroczysta akademia, przez Koreańczyków i wzmoio 
zorgarnzowana w ramach ob. ny111 wysiłkiem ,pracy zadoku­
chodu $więta Odrodzenia dla mentu je swą w-0lę utrzymania 
załogi Tomaszowskich Zakła. !){)koju. 
dów Przemys!u Wełnianego im. Po krótkiej prz.erwie odbyła 
M. Nowotki. O bszerna świetli się c~~ęść artystyczna w wykona 
ca szl({)ina wypełniona była po niu zespołu RDK oraz zesp·ołu 
brzegi robotnikami. którzy przy świetlicow<>gc Tomas.Z<lwsl-Oich 
byli na akademię. Po zagajeniu Zaklatlów im. M. Nowolki. 
przez przewodniczącego rady Akademię zalmliczon{) rozda. 
zakładowej, iow. Olczyka, przy niem nagród pieniężnych i dy _ 
stole prezydialnym zasiedli tow. p!omów uznania robotnikom za 
tow. Pluta, Piekarska, Lewan - dobre wyniki osiągnięte w u eta 
dowska, Krajewski i Szymkow. pie '.\'Spółzawodnictwa. 
ski. po czym dyr. adm . handl„ 
tow. Hornich wygłosił rderat o JAN KSIĄŻEK 
kolicznościowy 0 znaczeniu Ma koresµondent „Głosu" 
nifestu PKWN. ----

Realizacja zobowiązań 
długofalow-ych 

W obszernym referacie mów 
ca pc<lkreślił wielką pomoc, ja 
ką Zwi(Jzek Rad ziecki okazu.je 
naszemu Pal'istwu oraz omÓ\\;ił 
rolę, którą odgrywa Związek 
Radziecki r::a arenie międzvnaro 
do we i, \\'alcząc n icstrudzcńie o 
utrzymanie pokoju światowego. 
Następnie przemawiał low. Zę 

ci.n, ).;tory podkreśli!. iż caly na 
rod pols!ii sol!daryzu je się ze 

W Tomaszo\\·skich Zakładach' 
Przemysłu Wełnianego im. M. 
Nowotki realizacja zobowiązań 
d lugofa Io wych cl a ie dobre wy 
niki. W I półroczu b.r. wbowią 
zania te zostały zrealizowane w 
75 proc„ dając zakl~dowi dodat 
kowe oszczędności. 

Wyntki wspólzawodnictwa 
Zakładach im. M. 

w T omaszowskicl1 · 
Nowotki 

Na odb~ t) m pos!edzcniu komi I przFnano 12.osobo\\'emu zespo 
tetu \\spo!zawodnictwa p.racy łowi młodzieżowemu ob. Gazler. 
~rzy Tomaszow~kich Zak!a~ach Na przędzalni nagrodę III w su 
im. ~1: _N?wot.k1 zos_tały ~bl1czo mie 18 tys. złot;--ch przyznano 
ne \v ~ n1k1, klore os1ągn~l! w II 9.osobowcrnu zespoi owi czyś 
kwar.tale b.r„. biorący udział we ciarzy ob. Tataradzińskiego ze 
wspolzawa.dn1d\\:ie robotnicy. spolo\\"i ob. Piotrowskieio,' IL 

,1 t(lk: na tkalm II n,agrodę z~~ cz.ącemu G _osób przyznano pre 
~)ł ~07osobowy .zespoi \~ysok1c1 mię w sumie 12 tys. z ło tych o­
l~!<osc 1 . ob. Zdz1e~howsk1ego, o- raz zespoiowi ob. Jun~a, Iiczą­
t1 ~> m~ ltJc 24 ty.::. :totych pre. ccrnu ~ .o.rnby. za za ;ęcre III miej 
~111, nagrodę III o.trzymały • ze sca \V 11 J\\Ya:tal€ b;·., prz\znano 
:;poi~: ob. Knapa, llcz;JcY b osób zł. 8.000. We \vspółzawodnidwie 
- l 2 tys. z łotych oraz I Loso indywidualnym naarody otrzy 
b{)\\'Y zespól ob. Malinowskie~o maii: Z. Haidera ..... z Paluch· 
-: 22 tvs. zł. Na c~r?walni na St. 1\.\ichniew.ski, \vt Szymkow' 
grodę III w \\')sokosc1 24.000 zł. ski i J. Gogol, po 2 tys. złotych: 

Załoga Fabryki Dywanów melduje 
z.al.ogą T-c:rnol;ZO\\:sl~i~j Fabn;ki I farbiar111a - w 11i,s prnc. 
~) 1~ _anow .1 Cbod111kow zobowią oddział ptzyg-otow we y ' 
z~.rna pod1ętę w ramach Czynu \V 10l 3 roc · a z 
L1p~<)\Veg{) ~realizowała: ,_ '. P ". . 

lim Inia rozgo\\'a w 115 SL• az przecnvpozarowa - w 
proc.. I OO proc„ 

tkalnia kokosowa - w 114,2 straż przemysłowa - w 100 
proc„ proc. 

tkalnia tkanin d'ekorac) j1wch Suma dodatkowych wartości, 
- w l 00 pro. c., • . k kł d k 1a:ie ~a a • uzys ał, dzięki re 

tkalnia tkanin leżakowych a1Jzac11 zobowią.za11, wyrnża się 
w 100 proc„ kwotą blisk<J miliona złotych. 

malismy meldunek, z którego 100 proc. dzenie remontu, czynione w u 
wynika, iż załoga tych zakła- wydział inwestycji _ w 100 bieg-łym roku (sytuacja jeszcze 
dów do dnia 21 lipca zrealizo- procentach nie byla zła) nie odn!osły żadne p ł · 
wała zobowiązania Czynu Lip- pracow11ic.r umvsłowi - "' go skutJrn. Budynek nie został OC.i OWCJ przOdOWD. ikami pracv1 

J J " obj~ty plunem remontow. W ro '1 
cowego: 100 proc. ku bież.ąc~m -· jak lokatorów Decy-zJą władz zwierzchniqh nokrajowej. 

tkalnia - w 117 proc. Ogólna wartość zrealizowa- poinfornwwał ad'Tninistrate>r naętępuJącym pracownikom to- V'f zasięgu dyrekcji okręgo• 
w~·kończa~nia -w 110.5 proc. nych zobowiązań zamyka się d{)m ma bvć rcmontowanv. W maszowskiego obwodu pocztowe we.i tytuły przodowników zdo­
przęclzaima - w 100 proc. sumą blisko 2 i pół miliona zł tej chwili sta ie zagadnienie, kie go zosta!y, p~·zyznane tytuły by~i: Ja.n Kott - listonosz wiej 

dy remont zostanie rozpoczęty. p~·z~downikow I nagrody pie- ski z UJazdu, Jan Olasik - li­
Delegacj;:i lGkato rów w Prezy męzne: stonosz wie.iski z Będkowa i 
dium Rady 01.rzymala jc.d,ynie Janinie. Rogozińskiej - tytuł Stanisław Matecki - listonosz 
odpowiedź, że sprawę remontu przodowmcy pracy w skali ogól z Tomaszowa. Wycieczka do Oświęcimia 

W dniu świę~a Odrodzenia I Krakowie mfędzy innymi muze-
została zorganizowana przez urn na ·wawelu, po czym udali 
TZPW dwudniov,:a wycieczka się do Oświęcimia. 
~o K_rako,va, Oświęcimia i Wie- Po zwiedzeniu Oświęcimia u-
liczki. dano się do kopalni soli w Wie-

Na wycieczkę pojechało 60 l iczce, gdzie zap"oznano się z 
osób, w tym większość robotni- techniką wydobywania soli i 
ków. urządzeniami kopalni. 

Koszt wycieczki poniósł za- Cieka wa i pouczająca wyciecz 
kład prac~'. ka krajoznawcza długo pozosta 

Wycieczkowicze zwiedzili w nie w pamięci jej uczestników. 

Cyfry mówią ~iele .. · .. -

przekazano przedsi~biorstwu Bu =------------.:._:...._ __ _.:._:_.....:.:.:._ ______ _ 
dowiancmu przy Prezyd'ium. Nie Ze .sportu 
stety, m•mo usilnych starań -

1 
· · -

zaint~rcsowani nie mogą dowio m prezy ·sportowe ·w Spale .. dzieć sic w Priedsieblorstwie 
kiedy bidą wreszcie 'mieli cały 
dach nad gfową, Dodać trzeba, z o_ka:<ji ś'."'ięta Odrodzenia od-1150 cm; 2. Stefan Lech - 145 cm; 
że z powodu wilgoci, pękają już były Slę: w dniu 22 lipca w ośrodku 3. Langwiński - 145 cm Startowa 
\\'eWn~lrzne ści<rny i odkład'anic wypoczynkowym w Spale zawody ło 17 - uzyskało normy 14 osób. 

t · lt d o odznakę sprawności fizycznej p b . 
remón u moze w rozu acie o „Sprawny do Pracy i Obrony". , r.ó ?' na z~obyc1e odznaki spraw 
prowadzić do zupełne j ruiny ca Oto nailepsze z uzyskanych wy~ nosc1 fizycznej przeprowadzane bę-
łeg·o drugie.go piętra. ników: ' • dą w Spale na każdym turnusie. co 

Wyda je nam się, że w pierw Rzut granat~m mężczyzn: grupa u~ożliwi_ ;_ak na_iwię_kszej iloś~i 
szym rz<>clz1e b11dynek zamiesz od 16 do 17 lat - I E · · wczasowiczow os1ągruęcie przew1-.,. c m. ugemusz d . h . . „ ~ 
kały przez ponad dwad'zkścia Slemióski - 40 m; !'.Jrupa od 18 do zmnyc nummow. 
robotniczych rodzin, winien 19 lat - I m. fon Bukowski - 50 Tego samego dnia' odbyło się w 
być wzi~ty pod uwagę przy u. m: grupa od 20 do 29 lat - I m. Spale towarzyskie spotkanie w pił 
kładaniu kolejności re'm{)ntów. Józef Wesoły - 53 m; grupa po- kę siatkową pomiędzy reprezenta-

Chcemy d0<.lać, .iż w czasie wyżej 10 lat - I m. Jan Mróz ,_ cja wczasów a ohotem ZHP z Te 
rraszei wizyty w domu przy ul-i 45 m. . c.filowa. Zwyciężyli harcerze w 
cy Polnej 3 mogliśmy stwier _ Startowało 31 wczasowiczów, wy trzech setach 2:1 (15:8, 8:15, 15:4) . 
dzić, iż posesja nie posiada do maqane norm)'. uzyskało 26. W spotkaniu „trójek" wygrali 
dziś śmietnika, a klatki schodo Skok wzwyz: 1. Józef Wesoly - harcerze 2:0 (15:13 i 15:2). (K. ) 
\Ye i korytarze .są nieoświetlone. 
Czy administracja domu nie mo 
że µostarać s~ę o to, aby w na i· 
biiższym cza.;;ie obcc:na sytuacja 
uległa z111ian i2?„. 

Junacy · SPPNr 50 
'dobrze pracowali 
Referat Gospodarczy Prezy 

dium Miej.skiei Rady Narodowe i 

Kobyłecki mistrzem Tomaszowa w tenisie 
W ubiegłą niedzielę odbył się ~ l kaniem tenisowym o mistrzostwo 

Spale z~powiedziany turniej teniso Tomaszowa. Ten piękny sport, za­
wy o m1~tr.zostwo Tomaszowa. Ob sługujący na jak naiszerszą populary 
sada turrueiu ~yła ~ła~a. na korcie I zację - zaczyna i w naszym mieś­
st?nęło zaledwie p1ęcm zawodni- cie znajdować zwolenników. Nie­
kow. . . , . stety, na przeszkodzie w rozwoju 

Przypatrz się tym ·cyfrom: p owa budżetu naszego miasta w oraz kierownictwo majątku Nie 
O czym one mówią? ubiegłym roku! borów składa sercl•eczne podzię 

Oto w_ymk1 spotkan finałowych: tej gałęzi sportu stoi brak zaintere 
Kobyłecki - Bykowski 6:2, Bykow sowania ze strony zrzeszeń sporto­
ski - Cygan 2:6, Kobyłecki - Cy wych. Jak wiadomo - „Włók­
gan ?:O. n~arz" miał już wiosną iWYbudować 

Mistrzostwo zdobył Kobyłecki kort - pieniądze na to podobno by 
przed Cyga~e~. Spotkaąia .s~ały nn ły. _Ty~czasem - do tej pory do 
sła_bym !'~z1om1e: Na1ładme1szą i robot me przystąpiono. Podo:mie 
na1bardz1ei wyrownana. walkę sto- było w „Związko-vcu". Amatorzy 
czvli Cy!'.jan z Bykowskim. tenisa grali już w zeszłym sezonie 

1'Ióy;Ią one o trosce, jaką w Lu- Na budowę i konserwację dróg kowania j11nako111 SP ~ Szkoły 
dowei· Polsce otaczany i·est czło- i ulic w naszym m1·es·c1·e wydan p 0 w rz}'spGsobienia Przemysłowego wiek pracy„. roku 1946 - 1.360.000 zł. 

Blisko 60 milionów · złotych - W ostatnim roku Planu Trzylet Nr 50 za ich ofiarną i wydatną 
przeznaczone w bieżącym roku na niego - w roku 1949 na ten pomoc w akcji żniwne i w ma 
remonty domów zamieszkałycb sam cel wydatkowano 42 miliony iątku Prezydium Miejski-ei Ra 

.przez świat pracy - to orawie oo złotych! . dy Narodowej. 

. Organizatorem turnieju bvła sek- na lodowisku i kortu tenisowego 
CJa .sportowa referatu kulturnlnn do diiś dnia nie posiadaj'!. · 
C•św1atowego ośrodka wypoczyn- Spała zawstydziła nasze zrzesze-
kowego w Sp~le. nia. Zobaczymy, czv wezma sobie 

Imoreza ta była pierwszvm soot one to do serca. . , .(kiks), 



. „ 
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pisało proso łódzko w dn. 26 lipca 1930 r. 
ALARMY WOJiENNE 

W dn'iu wczorajs.zym na wodach 
Niemna pod Druiskiennikami „poja­
w.ił się uzbrojony statek wojenny 
litewski, który wykonał ćwiczenia 
'bojowe, po<lipływająo pod samo te­
rytorium polskie". 

ARESZTUJCIE NAS.! 
DOKONALISMY KRADZIEŻY! 
Dwaj bezrobotni - Julian Pół­

grabiec i Zygmunt Bryź - postano· 
wili 121a wszllką cenę dostać się do 
wię'l:ienia, byleby· mieć dach nad 
głową i łyżkę strawy dila p:rrzeżycia 

cięiikich czasów. 
W dniu wcrz:ora.jszym dokonali oni 

drobnej „kTadciieży" pmy ul. Na­
piórkowskiego, po czym natychmiast 
zgłosili. się do ka.ncełarl!i wydziału 
karnego, domagając się natychmia­
stowego aresztowania i osadzenia w 
więzieniu. 

PoQicja na vvsze1ki wypadek IUl­

tr.zymała obu bezrobotnych w aresz 
cie, dla pme;prowadrz:en:iia. &ledtzJtwa w 
tej sprawie. 

Po aresiZtowianiu obaj młodzieńcy 
wyraziiJ.i naj·Y1TY~e zadowolenie. 

PAN NACZELNIK ROZKAZAŁ 
W dniu wczorajsrzym podczas sil· 

nego desz<mi polewa02ki miejskie 
wykonywały również swe funkcje 
- piS1Ze „Republika". Na interpela­
cje pnzechodniów - obsługa jednej 
rl polewaczek stwierdziła, że pa.n na 

czelnik ka.zał polewać, to się pole­
wa ulice, a ich tam nie obcbod-zi, 
c-zy pa<la deszcz, czy nie pada! 

Auto·polewaaz.ki miejskie ku za­
bawie publi~ności - skrapiały w 
ciągu godiliny jerz;dnie, na których 
płynęły strugi deszczu. 

SKANDAL KOMUNIKACYJNY 
W ŁODZI 

Pod powyższym tytułem „Republi 
ka" donosi, że między ul. Tramwa­
jową i Wysoką rmajduje się pod to­
rami kolejowymi „przejście" w po­
staci niskiego tunelu, pme.z który 
łodzianie wędrują... na cciworakach. 
Pismo domaga się likwidacji owego 
„curiosum komunikacyjnego". 

EKSPLOZJA 
SAMOLOTU ANGIELSKIEGO 

Wczoraj w bra•b'stwie Kent liczni 
przechodnie riaobserwowal!I nie­
~ykły wypadek eksplozji samo­
lotu. 

W pewnej chwi!li, na skutek zaipa 
lenia się benzyny w rzl:>iorniku sa­
molot eksplodował jak b'omba i roz­
leciał się w powietm.u w drobne 
kawałki. 

SMIERC W BECZCE WODY 

Przy ul. Petersburskiej 39 w Ło­
drli, utonął w becoce pełnej wody 
pozostawiony bez opieki pmez mat­
kę - robmnliicę 5 letni Ksawery Pro­
~hov.'lliik. 

----------------------------------------------------------TEATRY 
PAASTWOWX TEATR LETNI „OSA„ 

TEATR IM. STEFANA JARACZA (Piotrkowska 94, tel. 272-70> 
(uL Jaraeza 27) • Godz. 19,30 „śluby murarskie". 

We środę, <'1ia 26 lipca, o godz. 19 czyli wodewil warszawski G<>zdawy 
opera w 3 aktach L. Delibes'a i Stępnia z udziałem Mieczysława 
„La.lane" z N. Stokowaeką w partii Wojnickiego. 
tytułowej. Przedstawienie ?;akupio· l'~:ATR ,.ARLEKIN•· 
ne pr.zez ORZZ. (uL Piotrkowska 152) 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(Ul. Obro1icow StaUngraclu 21 
tel. 150-36) ' 

Teat'r nieczynny. 

PA~STWOWY TEATR NOWY 
(ul łlas7.:vńsk1Pito 34, teL 181•34) 
Teatr nieczynny. 

Niecrzynny 
'l'EATR ,,PlNOKłO" 
(ul. Kopernika 16) 

Teatr nieczynny. 
TEATR KOMEDH MUZYCZNEJ 

. ,.LUTNIA" 
Teatr nieczynny. 

PAl'iiS'fWOWY TEATR :tYDOWSK! 
(ul. Jaracza 2, tel. 21'1·ł9) 

Teat'r nieczynny. 

KJ[NA 
ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) ROMA (Rzgowska 84) „Poezukiwa· 

„Spotkanie nad Łabą,", godz. 16.30, <!ze złota.", godz. 18, 20 
18, 20.30 . 'STYLOWY (Kilińskiego 123) 

BAŁTYK (Narutowicza 20) Na morskim szlaku" godz. 18 20 
Czerwony rumak" godz 17 19, 21 " ' ' BAJKA _ Kilęsk~ sq>i~a"' S)VIT (Bałucki Rynek 2) „Czarci 
godz. 18, 2'0 ' żleb", godz. 17.30, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) TĘCZA (Piotrkowska l08) „Moja 
Kino nieczynne miła", godz. 16.30, 18.30, 20.30 

HEL (Legionó\v 2) TATRY (w ogrodzie) „Jan Rohacz 
Kino nieczynne z Dube", godz. 16.30, 18.30, 20.30 

MUZ~ (I:~bianicka 173) „Podróże WISŁA (Daszyńskiego) „Maa.ret" 
Gultvera , ~odz. 18, 20 godz. 1s.ao 18.30 20.30 

ZE SPORTfJ 

Mój pobyt w Belwederze 
Głażewska opowiada z dumą o ·swym zaszczytnym wyróżnieniu 

W niedrzaelę dnia 23 b. m. u Pre-
;zydenta R. P. odbyło się w 

Belwederrze przyjęcie dla pnz:odow­
ników i racjonljlizatorów pracy rz; ca 
lego kraju, wśród których ooałeźli 
się również wyróżnieni przodowni­
cy sportu. Do nich rlaliczona rlOStała 
również Głaiiewska, najwszec:hstron­
niejsza SIPOrtsmenka nie tylko Łodzi, 
aile Po·lski. Niecod.zienna to była wi­
zyta, toteż niezwłocm:ie postan<>wi­
liśmy odwiedzić Głażewską po jej 
fP(>'WTocie z Wal'Sllawy. 

W MAŁYM ZACISZNYM DOMKU 
NA KAROLEWIE 

W małym, riac:isznym domku na 
Karolewie wsrzyscy jeszcze riapewne 
spili, gdy trzykrotnie rzastukaliśmy 
w drewi. Celu na~j wizyty nie po­
trzebowaliśmy wyjaśniać. Głażew-1 

ska już się domyśliła. 

TAJEMNICZA DEPESZA 
- W sobotę otmymałam - mó-

wi - tajemniczą de.peszę rz; G. K. 
K. F. 

.„konieCrllly ;przyjazd w niedzielę 
23 b. m.; '2lbiórka o· godzinie 11 na 
stadionie Wojska Polskiego„. 

- Jadąc ' do Wa~awy snułam 
na·jrozmaitsze domysły. O celu jed­
nak przyjacidu dowieooałam się do­
piero na Stadionie W. P. w chwili 
gdy ipłk:. Szemberg wręczył mi za­
prosrzenie do Belwederu. 

KOGO WYRÓŻNIONO? 

darza wśród naś, z rąk Prezyden­
ta odbierali już nagrody nasi 
przodownicy pracy i !l'acjonal]:iza•to 
;rrzy. 

PRZYRZECZENIE 
GŁAŻEWSKIEJ 

Później wypadło i mnie po­
wiedzieć kilka słów - mówi rz; wy 
piekami na twarzy naStZa 1'()2lllÓW­

crz;yni. Powiedzi.alam dak jpotrafi­
łam, ale w prostych słowach sta­
rałam się zamknąć całe ucrz:ucie, 
jakie sportowcy polscy żywią do 
Prezydenta i do Rządu, który tak 
pieczołowitą opieką i troską otacza 
nasz sport. W imieniu sportowej Ło 
drz:.i rzłożyłam Prezydentowi jak naj­
serdecrz:niejsze pozdrowienia i przy­
rzekłam, że eawsze wysoko będzie­
my dzierżyć strtandar sp.ortu pol­
skiego. 

- Pamiętam, Prezydent uśmiech 
·nął się .z widocznym rzadowole­
niem. 

STOŁY ZASTAWIONO 
W PABKU 

- W pięknym belwederskim par 
ku czekały na nas rz;astawione sto­
ły. Niestety, podwieczorek pod go­
łym niebem popsuł nam deszcz. 
Musieliśmy przejść do sa:l. 

- Prezydent prrz:ez cały czas był 
oblegany prrz;ez gości. Nie mial ani 
jednej chwili spokoju. Każdy chciał 
z nim rz:amienić choć parę słów. 
Mnie oczywiście najbardziej intere­
sowało, czy Pre.zydent lubi sport i 
czy go sam uprawiał. Znala!Lłam 

wreszcie odpowiednią chwi·lę, aby 
ciaspokoić swą ciekawość. 

PRiEZTI>ENT LUBI TENIS 
I PRZE.T.AtJ>ZKl NA ROWERZE 

szałkiem Rokossowsk·im, Premierem 
Cyrankiewiczem i wieloma inny® 
przedstawicielami naszego Rrządu, 
wśród których był obecny również 
minister gospodarki komunalnej Mi· 
jaJ., do sali Rady Ministrów, gdizie 
oglądaliśm,Y. występy zespołu Domu 
Żołnierza. 

MIŁA PAMIĄTKA 
Rozmowa nasza dobiega końca. Gła 
żewska na chv."il.ę wychodti ci po­
koju :i wraca z książką Oraeszkowej 
p. t. „Marta". Otwiera ok-ładkę i 
'Z dumą pokazuje dedykację: 

„Na !)a.miątkę pobytu w Bel­
wederze. Warszawa, dnia 23. VII. 
1950 r. B. Bierut". 

Obok spoczywa biały karton rz;a­
proszenia i... zasuszony kwiatek. 
Skąd? Nie wiem. Ale najprawdopo­
dobniej też 'Z Belwederu„. 

Zd. Kr. 

N·r 203 

Na • • marg1nes1e 
cyfr ••• 

W p;erwszych meldunkach z prze· 
prowadzonej akcji z<lobywa.nia 

norm SPO, poda.no z 10 województw 
n~..stępujące cyfry uczestnikó,v: woj. 
gdańskie - 5.946, bydgoskie 
15.672, lubelskie - 10.550, ;ód!l;loe 
- 6.383, katowickie - 18.499, kie-
leckie - 6.000, kra;kows.kie 
10.449, rzesze>ws.kie - 9.831, szcze· 
clńskie - 5.232, warszaW!!kie - o· 
koło 42.800. 
Według pierwszyc}\, niepełnych je· 

szcze meldunków z 10 wojewóootw 
w zawodach o SPO startowało po· 
nad 130 tys. osób. Należy więc przy 
puszczać, że liczba uczestników im· 
prezy w całym kraju przekroczy 200 
tys. osób. Jeśli się weźmie pod uwa· 
g~, że stosunkowo nieliczny był U· 

dział w zawodach młodzieży imkol· 
l'E'j, która przebywa obecnie na wa· 
kacjach, liczbę stai•tujących uważać 
należy za wysoką. 

* * 
Przechodząc jed.nak do naszego wo 

jewództwa nie możemy powstrzy­
mać się od przykrej uwagi. Jak na 
nasze województwo liczba ubiegaja· 
cych się o odznakę SPO, wynosząca 
9.661 jest, naszym zdaniem, stanow 
czo jeszcze nie wystarczająca i sta­
w Ja nas w świetle bardzo nie ko­
rzystnym w porównaniu choćby z 
t11kimi województwami iai\t woje­
wództwo bydgoskie, lubelskie, nie 
mówiąc już o takich, jak katowickie, 
krakowskie czy warszawskie. 

Mistrzostwa bokserskie 
ZSRR ' 

MOSKWA. - Przy wielkim zain 
teresowaniu widzów rozpoczęły się 
w Swierdłowsku mistrzostwa bo­
kserskie ZSRR, w których uczestn! 
czy ponad 100 najlepszych pięścia­
rzy radzieckich. Już pierwsze spot 
kania wykazały, że znaczne pastępy 
w boksie poczynili młodzi pięścia­
rze i są groźnymi przeciwnikami 
dla rutynowanych mistrzów. 

Nie potrzebuję Wam chyba 
opisywać swego rzdumienia i radości 
- mówi Głażewska. Radość tę spo­
tęgowało jeszcze to,' że ~ręcrzając rz:a 
proszenia płk. Szemberg =nacrzył, 
że otrzymują je tylko wyróżnieni· 

sportowcy, a więc Cyroń, Gremlow­
ski, Kocerka, PaJ:iga, ~ymura, no 
i... ja. 

W BELWEDER2IB 

- Prezydent bardzo lubi tenis i 
sam ba;rdzo chętnie go uprawia, ale 
to nie wsrz:ystko. Ktoś rl otoccienia 
Jego rroradrlił, że Prezydenta bardrz:o 
często można zob'aczyć, zażywające­
go pr.zeja.żdżki na rowerze w parku. 

Lekkoatleci radzieccy 
- W Belwedeme przyjęci byiliś­

my o godciinie 18. Ccięść oficjąilna 
była bardrio urocrzysta; Przeanówie 
nie Prezydenta nie trwało długo. 
Nim b'owiem zdążyli-śmy ochłonąć z 
wrażen:ia, jakie na nas ucrzy;n.iła 
sama ob'ecnosć dostojnego gospo-

przed meczem z Węgrami 
- Po ?od~eczor~u - końcrz;y MOSKWA. - Na stadionie Dyna 

s~e opowi.a~ame .. Głazews~ -:-~ go- , mo w Moskwie zakończyły się ogól 
~nkę potancrzylismy, a pozrueJ uda noradzieckie zawody lekkoatletycz 
lismy się wra!Z rl Prea:ydente-m, Mar- ne, które trwały przez 6 dni. Zawo 

Sukcesy naszych l~kkoatletów 
· w Niemieckiej Republice Demokratycznej 

I dy były doskonałą próbą sił najlep 
szych lekkoatletów radzieckich 

• przed meczem międzypaństwowym 

I z Węgrami. Spotkanie to odbędzie 
się pod koniec lipca w Moskwie. 
· Wiele spośród osiągniętych wy-

BER:LIŃ'. - µ1tkoatleci polscy, I Bieg lOD m. wygrał Kisz.ka-11,0, nik6w zasługuje na wyróżnienie. W 
startu3ący w mistrzostwach Nłe- przed Bublem _ 111. w rzucie dys sprintach bezkonkurencyjny był 
mieckiej Republiki :1Jemo~ratycznej kiem pierwsze mi;J·sce zaj<>ł Ło- Sucharew, który dwukrotnie zdy-
w Halbergstadt, osiągnęli szereg . · . · ~ stansował Karakułowa. Sucharew 
sukcesów. mowslct - 45,59 m. Pchnięcie kulą wygrał 100 m. w 10,7, a 200 m. ukoń 

kobiet wygrała Bregulanka 12,82 m. czył również jako zwycięzca w 21,8. 
(najlepszy powojenny wynik pol- Doskonałą torme wykazali r6w­
ski). 1,500 m. wygrał Potrzebowski nież skoczkowie. W skoku w dal 
- 4:09,6. W trójskoku Hoffman wy Czudina uzyskała 5,82 m.. a Kuz­
nikiem 13,91 m. był drugi, za Fries niecow osiągnął w tej samej kon-

Dziś idziemy na boisko 
LKS-Włókniarz 

Dz;S• 0 godzinie 18 na boisku terem (NRD). W skoku w dal ko- kurencji 7,16 m. Najlepszy tegoro-
11 ŁKS Włókniarrz: przy A- biet Gburkówna była dopiero trze- I czny europejski wynik trójskoku u 

cia, osiągając 5,13 m. zyskał Szczerbakow - 15,70 m. 
lei Unii . odbędzie się mecz piłkar-
ski pomiędzy Zakładami Przemysłu 
Dziewiarskiego im. E. Flatter a .za 
kładami Przemysłu Pończosznicze 

go im. płk. W. Jurczaka. Dochód 

Otwarcie między narodowych 
mistrzostw tenisowych w Sopocie 

W skoku o tyczce trzech z!iwodni 
ków: Sucharew, Zacharow i Knia­
ziew prrzekrocq;ył.o wysokość 4 m. 
Wymienić należy również rezul­

tat Kanakiego, który rzu~ając w 
czasie deszczu uzyskał w rzucie 
młotem 57,68 m . 

Uwaga sędziowie 
pi\katscy ! 

W czwartek tj. 27 bm. o godzini~ 
18 w świetlicy Transportowców 
przy ul Andrzeja Struga 6, odbę­
dzie się odprawa robocza sędziów 
piłkarskich na tematy fachowe 1 
społeczno - wychowawcze. 

Gt.01 I 
Organ f.OdZklero Komitetu l woJe· 
wOdzklero Komitetu PolskłeJ ZJ•· 

dDoczoneJ PartU JlobetnlczeJ 
a e dac uJei 

lltOLEGIUM REDAKCYJNE. 
'telet o D J'l 

POLONIA (Piotrkowska 67) - Łó ' , ' · 
,,Dwa ognie", godz. 17, 19, 21 W KNIARZ (Proc~1ka 16) przeznaczono na fundusz walczącej 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) „Czerwon_y rumak • godz. 16.30 Korei. 

SOPOT. - Na pięknie udekorowa I że mistrzostwa w Sopocie przyczynią 
nym flagami Węgier, Rumunii, Szwe 
cji i Polski, kortach „Ogniwa" w So· 
pcde odbyło się w dniu święta Odro 
<lzenia ui·oczyste ot.warcie ~iędzyna 

rvdowych mistrzostw tenisowych. 

sit: do dalszego pogłębienia stos•m­
kćlw sportowych knjów demokracji 
ludowej, wzmacniając tym samym 
światowy obóz pokoju ze Zwią!l;kiem 

Redaktor naczelny 
Zas~ępca red. naczelnego 
Sekretarz odpowłedzi&lnJ' 
Dział partyjny 
Dział korespondentów robr :. 

ntczycb I chłopskich oraz 
redak:orów gn:zetek ścit:n• 

:1118-14 
łl„23 
219·05 
218-lG 

„Wyspa szczęścia", godz. 18, 20 , 18•30• 20·30· „ . Mecz powyższy zbiega się rl na-
KEKORD (Rzgowska 2) Spotkanie" ~ OLNOść (Napwrkowskiego 16) radą kierownictwa Przedsiębiorstw 

godz. 18, 20 " „Maszeńl:a" godz. 16, 18, 20 Przemysłu Dziewiarskiego, toteż 
ROBOTNIK - „Nauca:ycie1ka bawi ZACHĘTA (Zgierska 26) „Przybra· przypuszczamy, że frekwencja bę-

się", godz. 18, 20 na córka", godz. 17.30, 20 dzie na nim duża. z trybun honc.ro 

Co usivszvmy przez radio 
Program na dzień 26 lipca 1950 r. I 18.15 „Skrzydlaty mikrofon". 18.30 

12.04 Dziennik południowy. 13,10 Arie i pieśni w wyk. wybitnych śpie 
Audycja dla wsi. 13.30 Fortepia·n so- waków radzieckicl1. 18.45 „Głos mają 
Io i w duecie. 14.00 Audycja oświa- kobiety". 19.00 Aud. Głównego Komi 
towa. 14.20 Muzyka kameralna. 14.55 tetu Kultury Fizycznej. 19.15 Kon-

cert rozrywkowy. 20.00 Dziennik wie 
· Koncert solistów. 15,30 Audycja dla czarny. 20.40 Muzyka baletowa Leo 
świetlic dziecięcych. 16.00 Dziennik Delibes'a. 21.00 Koncert Chopinow­
popołudniowy. 16.20 Recital śpiewa- ski. 22.00 Skrzynka Wszechnicy Ra­
czy E. Namitkiewicz. 16.40 „Czy diowej. 22.20 Koncert. Transmisja z 
wiecie?". 17.00 Koncert Zespołu In· Pragi (Czechosłowacja). 23.00 Osta;; 
sti·umentalnego Mieczysława Pasz- nie wiadomości. 23.15 Koncert sym­
kieta, 18.05 Pogadanka sportowa. foniczny. 

wych grze przyglądać się zape'Wn.e 
będzie wielu gości, a i wielu zape· 
wne odżałuje 50 złotych, aby 
przyjść na tę imprezę tym bardziej, 
że będzie ona urozmaicona v;ystęµa 
mi cyrkowymi i baletoWYtni. 

A więc spotykamy się dziś wszy~ 
cy na boisku ŁKS Włókniar.z. 

Czqtajcie 
i rozpowszechniajcie 

,,GLO§•• 

W mistrzo•stwach, obok ,.ajlep· 
~zych Polaków z Jędrzejowską, Sko· 
neckim i Piątkiem, udział bierze 7 
zawodników węgierskjch ._(w tym 
dwie kobiety) z mistrzem Węgier 
Asbothem, 10 Rumunów (w tym 
(!wie kobiety) z Caralulisem i Vizi· 
rn 01·az jeden Szwed. 

Po wejściu na kort ekip reprezen 
taayjnych Jędrzejowska,' Skonecki 1 
junior Licis, przy dźwiękach hymnu 
narodowego dokonali wciągnięcia 
flagi na maszt. 
· W imieniu Polskiego Związku Te· 

r.isowego <>tworzył mistrzostwa wi· 
ceprzewodnicząey Olszewski, który 
w przemówieniu swym stwierdził, 

oych łlM2 
Dział mutacji !23-29 
Dział miejski t 51>0rtowy 254-21 

wewn. Il 11 
Ozlał ekonomlCZQJ' 218·11 Radzieckim na czele. 
ilzlał rolny 154-21 

wewn. ł 
Po odegraniu Międzynarodówki, w 

imieniu wszystkich uczestników, mi-
~trzyni Polski Jad wiga J ędrzejow· Re<!akcJ• oocn:i 
ska, odczytała treść depeszy ,vysła · s: o l Port• t. 

172·11 

ne3 do tenisistów Związku Radzie- ~~infslt~~r~~wska 7
0. tel. ~:~ 

ckiego. riztal oglosze!I: i.ód!, Plotrkow· 
W imieniu ekip Rumun li, W ęgie1· eka lOła, teL 111-so I tlł-711 

i Polski czołowi tenisiści tych ln'a· Wydawca RSW „Prata" 
iów odczytali rezolucje wystosowa· Adr. Red.: r.Odt, Plo,rkowska ao, 
• Ob , , lll·cłe piętro. 
TIP d~ Polskiego ~omitetu. ronc~w Druk. Zakł. Grat. asw „Ptua" 
PokoJu, protestuJąC przeciwko zb1o t.Odt, oL żwirki n, teL 2os-a. 
dniczej napaści imperialistów ame· Prenumerat41 preyjmuJe 
rykańskicb na bohaterski naród ko· I P.P.K. "ftucb" n• konto P.K.O. 

rez.ński. I Nr, vn-Bftn. 
W pierwszym dniu zawodów na 

trybunach zebrało się około 4 tysię -----------• 
cy widzów. D-1-19571 
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Róbch~ zresztą, jak chcecie. Na zebraniu załogi nie będę się za 
was tłumaczył i winę zwalał na innych. Sami będziecie smakować 
t~ przyjemność. A jak się gazety dowiedzą - to dopiero nas obma­
lują: że ·słomiany ogień, że zarozumialcy, że podejmują zobowiąza­
ni.a, a potem jak wykonać - to ich nie ma. Jak siódmy oddział nie 
ruszy 22-go - to kto wie - czy zdążymy zrobić plan roczny. A jeżeli 
my nie zrobimy, to i cała wełna z planem nawali i co wtedy bę­
dzie? Powiedzą w Warszawie, ano trudno, majster Kowalski mu­
siał w terminie pojechać na urlop - trzeba poc:uekać z wykona­
mem planu. Ja nie będę W<1S agitował, że naszą produkcją co d~ień 
walczymy o pokój, że musimy· się :przyczyniać, aby ta nasza Pol­
ska Ludowa była silna, że siła obozu pokoju najlepiej studzi zapa­
ły podżegaczy woje1mych, że wreszcie Czyn Lipcowy ... Nie, ja nie 

będę wam tłumaczył, bo wy człowiek świadomy. Wy to sami dobrz~ 
rozumiecie. No nie? 

Ja wam, Kowalski, nic nie mówię, Urlop wam się akurat teraz 
należy, więc możecie jechać. Po linii partyjnej nic wam nie mdżna 
powiedzieć, nie ·można się odwołać do waszej świadomości partyj­
nej, bo jesteście bezpartyjny. Ale pomyślcie ieszcze o tym, Kowal· 
sk.i - o tym wstydzie. Cholerny wstyd. że nasza załoga obiecuj«~ 
i nic. I nic, bo b ez was robota będzie teraz kuleć. 

- E, nie gadajcie tak. Nie wiedziałem, że taka ważna figura ze 
mnie, że beze mnie nawali cały plan naszego przemysłu. Ale jak se­
kretarz tak mówi, to musi tak być - żartując, wycofywał sie Ko­
walski. - No, już dobrze, dobrze. zostanę. Możecie się nie bać. że 
„siódemka" nawali. Ale - w sobotę to pojadę nad morze! 

- Wiedzi·ałem, że tak pbstanowicie. boście porządny ch!op. A ten 
tydzień urlopu napewno wam nie przepadnie. Wasza kobita zaś le­
piiej odpocznie bez was, co? 

4. 
W świetlicy pewnej niewielkiej jednostki Wojsk Ochrony Po­

granicza, stacjonującej _gdzieś nad .Bałtykf.em. odbywała się próba 
zespołlU artystycznego. Oficer oświatowy ni·by to na serio „objeż­
dżał" artystów w drelichach. 

- Już w sobotę chcecie dać przedstawienie, a ta piosenka 
wychodzi wam wciąż, jak marsz żałobny. Ruszacie się na scenie. 
jak zapasione dziedziczki. Mu.c;it";e się lepiej przvłożyć do gry1 bo 
nic z tego nie będzie. 

- ·Do sol·oty da r-ad~, obywatelu chorąży - uspokajał chorą­
żego Marka kapral Kowalik. - Jeszcze nasz zespół tak pierwszo­
rzędnie zagra, że cywilom oko zbieleje. Wczasowicze z Pobierowa 
będą bić brawo, że aż bejt 

- Spróbujcie inaczej, to was znać nie będę. No, śpiewajmy je­
szcze raz„. 

5. 
Gdy Bonecki zapalił „Mocnego" i wypuścił dym z !:{łębokim 

namysłem, administrator poznał po jego minie, że wieczorne od­
wiedziny nie są wizytą grzecznościową. Bonecki. prezes Gminnego 
Koła ZSCh w Zadziwiu, robił zawsze chytre miny i głęboko się 
namyślał, gdy przychodził z jakimś interesem. zresztą zawsze nie 
swoim, a chłopów-samopomocowców. Ot, nawyk - z dawnvch 
cze.sów, gdy małorolny chłop przychodził do dworu z iakąkolwiek 
sprawą i czekał, aż go w najlepszym wypadku wykpią. 

-No, mówcie, Bonecki - zachęcał administrator - pewnie 
o traktory idzie. -:- Po prawdzie, to o te traktory przyszedłem, bo bez nich na­
sza wieś nie wydąży ze żniwami. Nie ma czym zwozić: 

- Nie wcześniej, jak w sobotę na wieczór moE''ibyście je do­
stać. A jak tam wasze traktory z ośrodka chodzą? 
· ' Ii, nie z::ibardzo. Stary „Lanz" nawala, a i „amerykanin" też 

lichy. Li~zymy tylko na wasze „Zet<>ry". 
- Dobra. PGR-y dadzą wam pomoc sąsiedzką. Traktory pójdą 

na waszą wieś. O ile naturalnie, mechanicy będą chcieli .pracować 
nadliczbowo - dodał administrator. 


